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Z powodu przypadające
go na sobotę święta -

,,Rewio'' 
ukaże się jako dodatek do 
jutrzejszego (piątkowego) 
numeru „Expressu •. 
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SloZbo bezpiec:zeńsma·w u1no€hll i no olic:och 
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Teraz przemawia .oskarż.yciel pos. Liberman 
Warszawski korespondent „fxpr~~~l kończone w dniu . wczoraisz~m - i głos nu, wyroki Trybunału mogą być troja· Przewodniczący Trybunatu nfe zasto-

su" telefonuje: . ma· - kie: sował względem Marszałka zwykłej for-
Dziś przedpołudniem - dalszy ciąg PRZEDSTAWICIEL OSKARŻENIA. · 1) uniewinniające, mułki proceduralnej, zawierającej uprze-

rozpraw Trybunału Stanu. . N.a ła~ie oskadonych gdzie si~d~ą Po 2) skazując~: a) pozbawienie czaso· . dzenie, iż świadek winien zeznawać pra-
p bli · ć b ł · i i ż . Od • słoWie Lieberman, Wyrzykowski, 1 P1e. wo łub stałe biernego albo czynnego wdę. 

u cznos ze ra a s e u na g z1· racki prawa wyborczego do instytucyj pubłi- Przewodniczący: Może pan Marsza-
nę przed rozpoozęciem. Wśród obec- . LEl{KIE PORUSZENIE. cznych. b) pozbawienie czasowe łub lek życzy sobie usiąść? 
nych widzimy nadal wysokich dostoi· Przez sekundę trwa ic::h poro.zumienie, stałe piastowania urzędów publicznych, - Nie, nie lubię siedzieć, zawsze wo-
ników państwowych, polityków, oraz poczem c.) wyd~le!lie ze służby pa.ńst.wowej z lę stać - brzmi odpowiedź. 
najwybitniejszych dziennikarzy poi- WSTAJE OSKARŻYCIEL, POSEL DR. pozba~temem pra"!, ~ymkaJący~h z Marszałek rozpoczyna przemówtente 
kł • • · LIEBERMAN tej słuzby, 3) uzname wmy oskarzone· tonem spokojnym. Stopniowo jednak za-

s eh 1 z_agramCZIJYCh. Tematem wsiy- i r~pocz)'lla przemówieale. go bez wymierzenia kary. Wyroki Tr}' pala się i podnosi głos w momentach, 
stklch rozmów Jest wczorajsze przemó· Na wstępie oskarżyciel b. miq, p. bunału stanu są prawomocne z chwilą gdy mówi o postach, Sejmie i sejmowla
wienle p. marszałka Piłsudskiego za- Czechowicza poddaje krytyciaej anaU- ogłoszenia. Zgodnie z przepisami proce dztwie. 
równo ze względu na Jego treść jak f z.ie zasady prawa budżetoweto w PQt· dutalnemi wykonawcami wyroku Tr} · Pod adresem reprezentantów 5etmu 
formę. Przemówienie to wywarło w sce i zagranic~, trzymając się ram ściśle bunału stanu jest prokurator sądu okrę- oadają ostre słowa, którym towarzyszą 
całym kraju olbrzymie wra· 1 i 1~ t teoretyczn.ych. Przechodzęc następn!e gowego w Warszawie. R"wałtowne gesty, skierowane przeciw 

zen e ~s do stosunków polskich Lieberman ak D · ń · siedzącym po lewej ręce oskarżycielom. 
o~~ raz Jeszcze powtór~eniem koocep·(centu.je historię dop~ia 1ię, . s~ Zie WCZOraJSZY Przedstawiciele oskarżenia wykazuj:l 
eh marszałk~ o st~sunku sw o rządu o pnekłll(faa.ie mu wydatków pozabudte Z przebiegu wczorajszego dnia obrad zdenerwowanie. Postowi Liebermanowi 
do sejmu, ole- tylko tego sejmu~' ale seJ- towvch. . uwa~ę ~wracają następujące fakty: wystąpiły na skroniach krople potu i na-
mu wogóle. ,; . Mowa posła Lieb~ .zap~wie- Przeprowadzony przez ministra Ca- l;Jrzmiały żyły. 

z kt id i 1 . dziana jest ra przez · kultia-ry sądowe, .Marszałek . Zakończywszy swe przemówienie, 
pun u w zen a P~I tycznego prze NA SZEść GODZIN. Piłsudski skierował się nie do pokoju Marsz. szybko obróćit się ku drzwiom 

mówie~ie marszałka Piłsudskiego jest Podanie części jej ogłoszonej at do przygotowanego dla świadków, gdzie o- i wyszedł, skłoniwszy głową publiczno
zapow1edzią nieubłaganej walki z sej- chwili, kiedy numer „EXp!'essu'' idzie na czekiwały powołane do sprawy osoby, ści, która znów powstała z miejsc. 
mem o konstytucję, która, zdaniem maszynę drukarską jest nie.możliwe gdy* lecz do gabinetu pierwszego prezesa są
marszałka, jest absolutnie chybiona i za aa sali obrad obowiązuje rozporządzenie du najwyższego. „Pan prokurator'· 
wiera w sobie moc sprzeczności ni pr~z~ Trybyniąłu Stanu, aby w dniu Pan Marszałek konferował z mini-

• • e clzisielszym pcdozas trwania llOzpraw strem Carem, aż do czasu powołania na 
Obrońca adw. Paschalski, wymienia

jąc w toku rozprawy nazwisko posta Lit~ 
berrnana, dodaje . mu za każdym razem 
tytuł „prokuratora". 

tylko pohtycznych, ale l02icznycb i nikt absolutnie salę. 
prawnych. NIE MóGL WE.Jść ANI WY Jść ZE Padają słowa przewodniczącego: 

•.• SALI. - Proszę poprosić pana Marszałka 

P. Czechowicz gen. 
dyrektorem Banku 

Ziemskiego 

Na placu Krasińskłch Olbrzymie tłu- Zaciekawienie na ulicach miasta wzra PitsudskieR"o. 
my, które podniecone porannemi spra· ta od . od • p • . Drzwi otwierają się naoścież. Wszys-

s z g uny na g zmę, osiedzeme tkie spojrzenia bie~ną w ich stronę. 
wozdanłami prasoweml o przebiegu Trybunału Stanu jest W chwilę potem ukazuje się błękitny 
wczorajszego dnia zbierają się, by być NAJSENSACYJNIEJSZYM OD WIE- mundur Marszałka Piłsudskiego. Mar
hliżef miejsca sensacyjnego wypadku. LU MIESIECY WYPADKIEM W POL- szatek idzie krokiem rzeźkim. 
Raz po raz zdarzają się zakusy przedo- SCE. C Sahla ~st~je.b 'Ystajed takpże mhin

1
iskt.er 

Na posiedzeniu Rady nadzorczej Ba.n 
ku Ziemskiego na miejsce dotychczaso
wego prezesa b. senatora Jana Steckie
go, wybrano dotychczasowego generalne 
go dyrekt-Ora tego banku p, Tadeusza 
Suło~skiego. Słychać ,że na stanowisko 
generalnego dyrektora banku przewidy· 
wany jest b. minister skarbu Czecho
wicz. 

stania się na salę rozpraw Trybunału zec owrcz 1 o ronca a · w. asc a s 1. 
Stanu, ale gęsto ustawione Jaki wyrok może tu 2:kz~.życiele i członkowie Trybuna-

SZPALERY KONTROLERÓW B&E· wydać Trubunał Marszałek Pitsudski usadowił się w 
TOWYCH 1 fotelu, za chwilę jednak wstaje i rozkła-

nle przepuszczają nikogo i nikt nie prze- Zgodnie z przepisami ustawy z dnia da na sąsiednim stoliku sekret'9rza przy-
dostanie się na salę bez specjalnego u· ~7 kwietnia 1923 roku o Trybunale sta· niesione ze sobą paoiery. 
poważnienia i biletu. 

Zarówno na placu Krasińskich, jak i I 
wewnątrz gmachu sądowego niezliczo
na ilość urzędników sądowych i urzęd
ników bezpieczeństwa, pilnujących po
rządku, 11rdyż przy takim niesłychanym 
natłoku łatwo o nieszczęście. 

GODZINA 11-ta. 
Trybunał zebrał się już w komolecie. 

Jeden z Jego członków p. adw. Toma· 
szewski 

ROBI SOBIE OKŁADY NA SALI, 
gdyż cierpi na niesłychanie bolesne ża· 
palenie ucha. Pomimo, iż wszvstkie bi· 
Jety już sprawdzono na chwile prted 
rozpoczęciem rozpraw. ur.iędnlcY. są 
dowi podchodzą to da tego to do innego 
człowieka obecnego na sali. zapytując 
o bilet wejścia. 

GODZINA lt.15. 
Trybunał Stanu rozpoczyna poste· 

dzenie. Na sali panuje martwa cisza, 
gdy przewodniczacY Trybunału 02łasza 
iż postępowanie dowodowe zosta?o _u-

·-Król Zolio łódzki handlarz 
zaniemówił 

· Rzym, 27 czerwca. 
(Tele.g,ram własny „Ex.preHu"). 
Według wiadomQŚci z Albanii zęie

m6gł tam ciężko król Zogu I. Wskutek 
choroby został on pozbłłwiony mowy, Z 
Rzymu wyjechał w dniu wez()fajaty'llł 
specjalny lekarz do Albaaji. 

tuwu1n fowore1n 
sfanql przed sqdem w Katowicach 

Katowice, 27 czerwca i kobiety do Belgji i południiowej Amer, 
W okręgowym karnym sądzie w Ka- ki, a zarazem trudniła się handlem ży

towicach--toczą się dochodzenia przeciw wym towarem. 
ko szajce handlarzy żywym towarem. Dalsze dochodzenia w toku. 

Najbardziej obctążeni są bracia Feld- m •ww •eeae 
blumowie z Sosnowca, 

, :fmterł lohlłlia ARON DIAMAND z 1.0Dz1, Szczątki „Numancji" 
pod.:•as e111oluevł napo• i Da~d Hausner z Iwonicza, wreszde znofo~ł stoteft on,...ielslii 

111ietrsnvd'I Joszek Meller z ·Katowic, • 
Krakpw. 27 czerwca. Ojciec Feldblu.m6w, zawikłany rów- Londyn, 27 czerwca.. 

Wczoraj około gÓ
0

diinY 6 po poł. na nież w aferę, zbiegł i dotąd się ukrywa. (Telegram wła:S111y "Expressu") , 
lotnisku ralwwickiem w Krakowie w cza- W afHze tej aresztowano ogółem 22 . W dniu wczorajszym nadeszła do Lon 
sie wykopywania ewolucyj porucznik - osoby, sędzia śledczy jec:Jnak 12 z pośród dynu radjotelegraficzna depesza od jed
pil~t, Stanisław Han.'l\~n1wńik tcursu ~i: aresz~owanych, wypuścił ~ '!olną stoptc neg0 ze statków angielskich, biorących 
lotow, wpadł ,w korkoc1ą~ na wyso~osc1 10 zas pozosta1e w areszete sledczym w udrział w poszuk' ·u 1 tn"k' h" d 
150 metrów i runął wraz samolotem Katowicach. . iwam 0 1 ow 1szpa -
na ziemię. I Dochodzenia wykazały niezbicie, te sktch. Jeden z samoł9łów tego statkn 

Z ?O~ szczątków samolótu wydobyto ~jka, pyze r'"w~rzys•kilem i;>rze1~1yc<>!a j odnala'.'~ . szczątki '.,Nurn ;:n„r". Bli:i:szych 
zwłoki pilota. n1efoga n e • ···~z gran c~ t--d'l; mi::z('zp::n , ..,~ ~, ~ . :, w na r< : hn:' , 
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WoinY reliaiine WE·· FRANCJI MORDOWANO 
·ustały iuż w P11ksyku • · • . • ~ .:. f 
Kościoły będą nanowo 61ale Ao61etu no oJiarę 6ołflODJI .z,GHOPO a 

otwarte Wyjaśniona tajemnica zielonego sznura na szyjach 
mordowanych kobiet · " Dz ięki usiłowaniom ambasadora St. 

Zjednoczonych w Meksyku oraz dygni- Policja francuska w Lyonie doko· 1 i kazania, które wygłasza nasz najwyi:-
tarzy kościelnych udało się doprowa- nała niezwykłego połowu. Cicho, spraw szy pasterz. · 
dzić w Meksyku do podpisania układu nie, bez zwracania uwagi, jej automo- - A kto jest tym waszym arcyka· 
między prezydentem Meksyku, Postes bile z wywiadowcami pomykały głów- planem? - badał dalej ' komisarz po-
Gilem a delegatem papieskim. nemi ulicami, skręciły w boczne uliczki licji. 

Układ ten doszedł do skutku po wie- i zatrzymały się przed szcz,elnie zam- - Czcigodny Kao Ganwar, członek 
lomiesięcznych próbach i całe tygodnie kniętym domem. dyrekcji jednego z tutejszych banków. 
trwających rokowaniach bezpośrednich. Jacyś panowie, o skośnych oczach i Policjanci spojrz.eli porozumiewaw
One to właśnie doprowadziły do ustale- potulnych ruchach, którzy na dzwonie- c~o n~ s_ie_bie, .wid~ć było, · ~e chwycił! 
nia podstaw, które uzyskały zgodę pa- nie i dobijanie się zjawili się w bramie, mtk~ ~~kieJś ta}e!lln~~y. W ciągu dalsze1 
pieża oraz umożliwiły wznowienie na- nie chcieli , wpuścić agentów. Ale poli- .rewizJI zna~eźh Jakis b~rdzo stary do
boieństw w kościołach katolickich Już cjanci wdarli się przem9(:ą do wnętrza k~~ent, sprs~ny ~.il poz?~~łym perga-
w najbliższej przyszłości.„ i oto nagle znaleźli się w świątyni an. mmie. e;ab~ah go 1 oddahh SLę. . 

· k' · d k ó · df · W pewien czas potem. tak długi, Ja-o zawartym układzie 'prezydent Gil n~mic l~J,„ '° t reJ, na m~ y .. ,I ~erem? kiego potrzeba bylo na wręczenie owe-
tak mówił do dziennikarzy meksyka1i- nJ~ rel!gIJne, przy!Jywah emigranci, go dokumentu pewnemu orjentaliście i 
skich: mieszkaJący w Lyome. . na odczytanie treści pr~ez niego, policja 

_ Prowadziłem układy z delel{atem Z rozmaitych stron i kątów wielkiej zjawiła sie zkolei w mieszkaniu Kao 
papieskim i biskupem Diazem. Uklady saili . na przedstawicieli władzy francu· Ga wara, aby go aresztować. Po „pa
te miały miejsce jako skutek oświadczeti skiej patrzyły przerażające rzeźby, nu dyrektorze", tymczasem ślad zagi
- <;1.elegata p'apieskiego z z maja, moje. przedstawiające bóstwa annamickie, nąf, gdyż, najwidoczniej ostrzeżony 
go zaś _ z 8 maja. Delegat papieski i bi· które poczwarnemi swemi ustami uś-· przez rodaków, uciekł, albo schronił 
skup Diaz powiadomili się. ii biskupi me mietliały. Się z niewypowiedzaną · dzi- się w bezpiecznej kryjówce. 
ksykańscy byli przekonani, że konstytu ~ością.. W ten sposób policji wyrwał się z 
cjaMeksyku, szczególnie zaś postano- . Na ścianii: były napisy w ch!ńskim ~ą~ morderca pani ~io~oyer~ k~órei 
wienia co do meksykańskiej liczby księ- J~zY'ku, a posriodku sali stół ma1 muro- s1!11erć prz.ed k1lk~ ~11es1ąc~m: za1mo-
ży, zagraża istnieniu kościeła. \\ Y o zagadko.wych k~ztattach. . wata pr~sę c.ałego swiata, a 1 u nas była 

· . • . . . . ;-- Co to Jest takiego? ~ zapytali obszerme opisana. 
. Jednocz.eś_n1e zas zapewn,ih .mię o.n!.

1 

pohcjanci.. Pani ttodoyer byfa źoną jednego z 
ze ?uch~w1enstwo meksykansk1e ow1a- - To Jest ottarz najważniejszego na lyońskich adwokatów. Oboje uważana 
ne Jes.t prawd~iw~m pa~rj~tyzmem. i szego ·bóstwa, Lokapala - .,odparli an- za wzorowe matżetistwo. tem większe 
pragnie wzn.?w1ema i:r~bo~enstw, . o .ile- namiccy s.tróże świątym. · przeto wywołało zdziwienie, -kiedy pew 
?Y to _dato .s1.ę pogodzie z _ich sum1emem · - . Jakie ceremonje się przy nim od· n ego dnia znaleziono jej nagle zwłoki, 
1 z loJ.a~nosc1ą wobec p~nstwa. Byłoby bywaJą? - b.Y~o .dalsze pytanie ż-e stro z zielou;ym· sznurem na 5zyi ·i i przeła-
to mozhwe, gdyby kośc1ót odzyskał mo ny przed:;taw1c1eh wfadt. manym stosem pacierzowl'm. 
żność żyć dalej nie poza prawem i mógł - Nasza religja zna tylko modlitw~ ~ładu sprawców zbrod•ti nie niożna 
petnić posfugi duchowe. 

Na to oświadczyłem bardzo uroczy- fil .... 
ście, że nie jest celem ani konstytucji, . . os . z za· .,.„. 
~~i ;~~~~~~e~~~ ~;ś~~i~\~~~li~~~~~~~~; . · , ·:. IC•6~u ustusza1· ·tonama ·_noute . . . 
jakiegokolwiek innego i wkraczać w · · „Jesiteśmy w 0tb1iczu śmierci -ja il COOan Doyle lkończy swój list opowi.a 
czynności duchownych. W z~odzie z ty. Miam już lat 70 i przypuszczam, że diłlią<: o pewnym 80-letnim czł-owie!ku, 
przysięgą, którą · zlożyłem obejmując . mo·ż~ mi pr~acZ?ne je.szczę jest tyć ~ego na~s6qł na w!ąi-~ w. nie~~i-ęrtd 
rządy, a która zmusza mię do szanowa· lal{ pięć. Moze być re-tO;·"alho ·tylko -rok nośc ze stianow1Ska spity~nego. 
nia konstytucji i wprowadzenia w ż•de 1,ecL~:. K~ to m-o~~ po~ioo~e,ć~ ~e ja{ ~aw.r6~y ,PI~Eh~P.iił.., ,~„~roma
opartych na niej postanowień, - za\V· 1 ty c1er11nmy na nieweozal.ną f. ruszczącą dz.e.n1a sp1rytystyczne 1 i)rżemaWlał, a 
sze było moim celem starać się o to, aby ·chorOłbę, niazywaiącą sif( starością a je- ~edy dos'tedł d-0 wieku lat 83, wygfosił 
ustawy były wykonywane bez uprzywi den tyllko może być jeg wynik", · raz z mównicy następujące słowa: 
lejowania jakiejkolwiek sekty i bez prze W tein siposób prz.emwwia do wszy&t- · - Ja mam d'OfPiero 3 Iata wieku a 
sądów. kich obywateli, pochylonych wiekiem, tam oto - powiedział wskazując na' Co 

Rząd mój zawsze był sktonnv wystu autor Shar1odka H-o·lmesa w liście na.n Doy[a - · ma~duie się mój o1dec. 

było wYkryć, tembardziej, ie pani Ho
doyer nie posądzano o tadne miłostki. 
Jednakże, w ciągu dochodze1i. służącit 
jej zeznała, że ·pani Hodoyer miała ta
jemny stosunek z anria\n:ti\. Kao Gan
warym, który iniał ją rrn.wróc:ć na 
:Cześć, oddawan·ą bożkowi Lokapala. 

To jeszcze nie stanowibby dowodu 
zbrodni, popełnionej przez przybysza z 
azj«tyckiej kolo:1ji francus!(ic:j. 

Ale zagadkę rozwi<r~a? d:> res~ty ów 
tajemniczy dokument st.troi) tny, skun 
f:.skowany w świątyni annamickiej. Jak 
s\: bowiem oka~ało z' ;Jrzekładu jego 
treści, był to oois okrutn1.:1p obrz~dku 
rel!gijnego i ofiary z ludzi. składanej 
nicgtlyś bóstwu .loł)apala. 

Na marmurowym ołtarzu jego kta
dz!ono kobietę, o ile możności o białej 
cerze, zupełnie naga, której zakładano 
na szyję zielony sznur jedwabny. Pod· 
czas modłów, kaptan dokonujący ofia· 
ry, pociągał za sznur z taką gwałtow
nością, ie łamał stos pacierzowy i po
w,odował śmierć natychmiastową. 

Nie podlega więc wątpiiwości, że 
taka. śmiercią zapłaciła żoaa d0ktora 
tfodoyera za zwyrodniałą skf onrość do 
żółtego przybysza z Dalekiego Wscho
du. Pewność ta jest tern więks":a, ie 
w kilka tygodni po sprawie pani łio
doyer, w rzece Rodanie wy1owionu 
zwloki innej kobiety, równ:eż zupełnie 
uagieJ, tak samo z jedwabnym sznurem 
na szyi i tak samo zabitej przez przeła-
manie kręgosłupa. · 

Podejrzenia do resz.ty : oz.ptoszylą 
ucieczka Kao Ganwara, któn:go do· 
t~tchczas schw~(tać nie zdołan~. -
!lic:ftno ar,;liiieft,u
ruśrednio11Jiee~nej 

chiwać skarg i zażaleń na niesprawie- ·Oltwarlym, o.głosioolllym właśnie w pis- Wlkirót« po-tern wyzionął diucha w 
dliwości, wynikające z fałszvwego sto- ma;ah angie~slk.iah. Co pan Doyle nawołu- wiellkim spokoiu. Cooan Doyle był obec 
sowania ustaw, od wszystkich osób, bez ie do myśli o życiu przyszłym, ponawiia- ny pray jego śmierci, widział jak ciało 
względu na to, czy chodziło o dostojni- iąic raz ieszaz,e głębodcie wyznamie wiary, s<talo się sz.tywne, bo wszellkie życie z nie 
ków kościoła , czy tylko o osobv prywat że życie osobiste po śmierci isinieie. na- go ociekło. Nagie iedinak zmarły otwo-
ne. Odnośnie do niektórych 1)ostanowień ·~w~j<\c ją „nałwięks~ą ulgą. i p0oc.ie7hą r.zył ~ i zawołał donośnym głosem: ,. 
ustawy, które byty źle rozumiane. chciał i nauw1ę1kS>zą w1e.dzą,, 1a:ka ik1edykolwJeik - Niech Bc>g błogo.sławi C-onam 
bym zaznaczyć przy spos.obności. że kon pmypadła ludz:kości". , Doylowi, - a potem powrócił do śm.ieor- ' 
stytucja i ustawy zakazują wyraźnie na- Ale sama t.a wiara, . którą głosi każda ci. I 
uczania w duchu reli.;Jnym w szkołach rie.ligja, C-onan Doyl•oiw.i nie wystarcza. - Ten lkr.zyk z poza gr.ob.u - kończy j 
początkowych i średnich. bez względu On . obce wiedzy o życiu p11zyszłem i za swój J.ist Conan Doyle - był· jedną z na
na to, czy chodzi o szkołv oaństwowe ta!ką wiedzę uważa objawy spirytystyoz gród, ja.ikie .otrzymałem w zapłaicie za mo 
czy prywatne. Nie przeszkadza to· jed... ne clwóby były, wed!e słów jego wła.s- je dzieło .. · 
nak księdzu danej parafii udzielania nau- nyah, śmiesz.ne i błaihe. • 
ki religji w ramach kościota zarówno 
dorosłym parafjanom, jak ich dzieciom. 

Na tej samej konferencfi dele~t pa
pieski powiedział do dziennitkarzy: 

- Biskl.l'P Diaz i ja odbvliśmy sze
reg narad z prezydentem. a ich wyni
kiem jest wlaśnie co tylko wvpowie
dziana deklaracja. Mi~o mi iest stwier
dzić, że wszystkie nasze rozmowy owia 
ne były wzajemną dobra wola i szacun· 
kiem. Na skutek oświadczenia prezyden
ta duchowieństwo meksykańskie. zgod
ne z istniejącem! przepisami. oodejmię I 
służbę bożą. Chciałbym, bv to wznowie 
nfo nabożeństw doprowadziło naród mek I 
sykański do tego, by współdziałał we 
wszystkich próbach polepszenia bytu na
szej ojczyzny. 

. ' „ ' .... • 
'\ . . ' . . . . ' . 

Mistrzyni ekranu 

Glo1la Swa•1011 
;i:i:~ L. Barrvn101e 

Stary zamek rycęrski w Królewcu. 
MM to 

zoo wagonów zboża 
dla "111ońszcz~ znv , . . 

Wilno, 27 czerwca 

Bezpośrednio po ogłoszieniu ukladu 
świadczącego o załagodzeniu za1argu z 
kościołem. meksykański minister spraw 
wewnętrznych nakazał natvchmiast u
wolnienie z wiezień tych wszvstkich ko 
biet, które aresztowano w zwiazku z ma 
nifestacjami religijnemi; wv.iatek stano
wią te jedynie, które przekroczvły nie
tyltko przepisy co do religii. lecz i inne. 
Między innemi minister miał tu na myśli 

1 

W związku z rozpoczętą akcj(l dora
źną niesienia pomocy dla J.udu oś ci , dot
kniętej klęską nieurodzaju, komitety 
miast Warszawy, Poznania, Krakow~. 
Lwowa, Katowic i innych przystal y dla i ludności powiatów, dotkniętych ni eurc-
dzajem, około 200 wagonów zboża. 

zakonnicę Marję Concepeion. którą o
skarżają o to. że była moralna spraw- , 
czyni'ą żamordowania Obregona. 

Czy ta ngłoszona przez ministra am
nestia dotyczyć będzie również męż
czyzn - niewjadomo. 

I 

............... ~~ 
Dr. 111ed. 

J. POLAK 
: ~t~:~~ine {astma. ookrzywka. artretnml 
1 ·ul. 6-go · Srerpnia ZZ 

, fr. 1 ulętro, 

Tel. 64-21 przyjmuje od 9-1 2 i od 8 --~ w 
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. „ltlisUz zlodzietski" 
odcinał paniom iorellkl. a przvcze• 

piał ... kamienie 
ł..6dź 27 cezrwca. Poszukiwania za pomysłowyJU zło. 

. Od pewnego cz:asu .,; małych mi~te czy~com ni~ dawały żad111eigo il'ezultatu, 
eik.ach pod Łodzią grasował pew1ei1 gdyz potrafił on zawsze zatrzeć za sobą 
„sp~efa.lista" złodzie.jsik.i, który odciinał ślady. . . p· r1t 

rzemyki od amsiki.ch torebek i przycze- Gdy 1ednaik pe~nego dnia .w . 1ot 0 
piał miast nich kam~einie .. Złodz~ejasze~ wie po.winę~a ?lu się !1.o,ga,. zm11eni~ ~n t~ 
0%ynił to tak irę·czrue, że 1ego of.tary ni- ren dz1ałan1a 1 przemosł się do 1l11:11}"C 
czego się nie domyślały i dopiero po kill- wojewó~tw„ . . . . 
ku minuta.eh gdy zręczny osohnilk był Odw1edz.tł P~znan, Kr~kow 1 J.nltle 
już da.Jeko, spostrzegły, że zamiast toreb miasta, w~budza1ąc wszędzie podziw 

- Czy przeżyJ pan kiedyś katastrofę kolejową?... I ki wisi na rzemyiku kamień okręcony dru wśród kole,gów po fachu. Pł -11_ 

O t k W i ł • · tem. Ostatmo przebywał o~ w . ~cKU, - , a „ poc ąg-u pozna em • moJą żonę... .J • t ł _J._ .lll wi"'"Y •••lllil•„•mimlliiilllililliliilil•llllilmililili•••••••••••••••••••••••••••- giu2'ie wreszcie .z<>s ~ un1es~ou t• v•; . . 
, 

Doit kwe•' 11.llt:znuc:h! .. 
fftórfti pornarań,;soDJe t niedopalftł ,;uear 

ul~ut moeq njedofi tvstccsnucft rsess 6iedaftó"' 
Łódź, 27 czerwca. I odpowiadają opryskllwie, nlechetnie, a sztą artykuł kolonJalny, które u nas wy-

Ody wyjdziecie zrana na ulicę kto ; czasem nawet niegrzecz.nle?„ .J<aMy Jui rzuca się przeważnie na śmietniki, a czę
pierwszy po~ita was uprzejmym uśmie- 1 ma dość kwest ullc~nych. Stołtka ulłcz. stokroć na chodniki, aby ułatwić bliźnim 
chem i niemniej uprzejmem słowem? nego unika się jak zaraiy„. . łamanie rąk i nóg. 
Dozorca?„. Sąsiad?.„ Policjant z rogu?.. - Dość tej żebraniny! - krtl'CZC\ Nie ule~a wątpliwości, że w każdym 

Nie! - wszyscy. - Znajdtcie inny sposób wy- domu znajdzie sie niezliczona ilość róż-
1Jani lub van z puszka i znaczkami. c~gania ,R"otówki z kieszeni sporeczeti- nych drobiazgów nikomu nie:Jotrzeb-
- Na dom sierot, proszę pa.na„. stwa, skoro nie chce ono opodat.k 1wać nych i zajmujących tylko .11iejsce na 
- Na biedne wdowy.„ się dobrowolrtie na rzecz btednycll!„. strychu lub w komórce. 
- Na żony po inwalidach... „Inny sposób" - to łactnłe brtmL.. Czasem przy generalnym sprzątaniu 
- Na inwalidów po żonach... ale iak :w znaleźć? .. Gdzie io siukać?.„ dozorca 
- Na kuzynów po ciotkach... Naszym filantropijnym dziafa~zom wyrzuca te rupiecie na śmi~tnik. 
Przy każdym rogu ulicy Piotrkow- wydaj.e się, że innego sposobu niema... Dlaczei;ro o tem nie pomyślą nasze 

skiej spotyka cię ta sama A Jednak... instytucje filantropijne - niewiadnmu.„ 
wycia~nieta reka W Berlinie •. z odci~ków od ~ygar u: Czy nie łat\y}ei byłoby t~r·~~c:z:ć. c~ 

i te same sfowa. Dekoracje też te same: trzymywany Jest duzy dom S!ero.;y 1 pewien c.zas .zb~orkę ~ych „ni~~;ytkow 
kawiarniany stolik na nim puszka z wiel· przytułek. . . . o odpow1ed_n10 1e ·:zuzytko~ać .... 
1tachnym otworem (w rarle f{dyby kto Za puste butelki, n!epotrz:e~e r<zn.urk1 . Czaś juz naprawdę skonc:,,yć ~ nadu
chcial setke wrzucić .. .) a przy stoliku 1 stare gazet~ nakarmiono rnz w Niem- 2:Ywanym zwyczajem kwestowania na u-
k lk któ i d · · f ·1 1· czech setki 1 tysiące głodnych. I hcach ..• 

rzese 0
• na ~;:;:,Jl"~ zt „pam z z cm- „ Tenże Berlin zy~kµje na cele filantro- • .t~ne. społsoby': są, tyl~o. ni·~ należy 

Nudne się to stałó, jałowe i ogr:)mn!e . DIJ~e .bardzo p_owazne sumy, zbJerają~ ! ~hodz1~ uta:.em1 1 mocno 1uz nadwyrę-
przykre. Przykre dla wszystkich: I skorki pomaranczowe, bardzo cenny 1re- zonem1 ściezkaml... 

dla instytucji, dla pań i nanów i dla . 

przechodniów. 'I' ,. d r i ' 
Instytucja tłumaczy się zwykłe bra- '. ro111wa.e•• 0 e1n zg 

klem funduszów. Wiemy. Nigdzie się p „ I d k j f p d ._ 
dziś nie przelewa. Krezusy łódzcy dawn:) asa~erow e-- O Da PU - orzq e-
jui przestali się zajmować sprawami musi bg€! 
społe~znemi i filantr?pją .. Mój Boże. tyle Ucli, 27 ezuwca. rzucił się do uciec2'Jki, kryje.e się w ia-
TJOW'f'ZllflCh firm robz. p~a1tę, któżb~ W~lil' Pdac Reyimonita. Godzina si6dma po f kieaś hramie. Tam go dopiero oibezwł.ad 
bawil .sre w fi!antrom~. „. lnstytucJa me- południu. Jakiś wysoki, elega.noki mf.o- l ,niono. 
ma więc pien,i~dzy. . : I dzian w hłęlcitnym, damskim kapelusiku I Policja przewiozła go doro·.tką do ko-

Co począci"„. Wydatki są olbrzym.-e. ; staje tna szynach i wymachuje parasoM<ą m~sarjatu. Mło.dzieni-ec spędził noc "' 
Trzeba z~!ata~ dziury. ?Drugów co me-, w kierunku nadjeżd:taj~cego tramwaju. ares2lcie .poJi.cyj.rrym, a gdy naza;jubr~ ta
miara. Coz .w1ę7 począć.··· . - Stać! - woła do mas-zyr1isty - no zupełnie jui ot·rzeźwiat, wyra%11 skru 

U:Y~zuczć sieroty na ulz~e?„. Albo , Znudziło mi się to wszystko! Tramwafe ohę. 
odmowzć wsparc.za wdowom i kalekom.?„ I- do Temizy, pa-sażeirowie - do knajpy! I - Wybaczcie mi mO'i p.a.nowie pr·osił 

Ody nóż ~is1 nad gardłem, ~rZ<\Uz.a Porządek musi być! policję - Jestem z natury ba:rdzo '&J>O-
sl~ kweste ult.czną. Jest !? o~tatme '"Yl.- Dookoła „OTygilnała" Hbrał aię tłum ko1nym człowielkiem i niigdy iesz~z:e n1-
~c~e. lf!st.v~uc1e filantromme innego lVYI· ludzi. Przechodnie, w~dząc, te mł<>dzie- ! komu nie w~z,ądiiłem żadnej krzywdy. 
scia nie w!<f~a. . . . ni·ec jest m<>eno pod gazem w gnecwy I Wczoraj namówii0no mnire, bym poszedł 

P~now1~ 1 panie do. kwe~towanla zaw- sposób zwrócili mu uwagę, że powinien I do k.nia~ipy. Po ra-z pierwszy w życiu piłem 
sz.e s.1ę .znaJdą. Poruszy się troszkę su- !Pójść do do,mu i prze5Pać się. I w6<dikę i po paru kieliisllkaoh ,zupeł:nłe 
mienie 1 spr.awa. zatat.w1ona.. Młod:zieniec w odpowiedzi na ich nie wiedziałem co się ze mną dzieje. Nie 

Cz~go ~tę me ro~J ~la bi.edny~h?.„ rady, począł grzmocić paroso1Gtą na pr11 pamiętam, kiedy wy.szedłem z knajpy 1 
StoJą więc panowie 1 pa~1e na roga~b wo i i na lewo. . ską.d miałem te.n damski kaipe}Ui$itk i ipa-

u!ic i proszą ..• Prosz~ dl.a ?iednych d.ttC· Ja,1kaś młoda niewia.sb, kt6ra otrzy- rasotkę. 
Cl, dla kalek, .dl~ wdo_w 1.s1.erot.„. mała cios w oko, wszczęła ala.rm i pobie Młodzieńca, Stefana Oga.rka, podąg. 

Ost~teczme 1m ~ow~1ez brac za. 7,łe gła po policję. nięto do 0dipowieicłzialności za buridy uH-
nie mo~n~, bo pośw1ęcaJą pracę bezmte- Pnybyły posterunkowy nie mógł słę czne i napaść na policjanta. 
reso~nte 1 • • • k : .• :począitkowo lliPOrać z awa.niturni.c.zym je- S~d skazał go na 6 miesięcy więtiie-

nieraz naraza._1a su~ na przy row,i.~ gom>0ściem. Młodzieni.ec połamał na nim ma. 
A przec~odn!e?„ . . , . para'S·o~lkę, t&ryZ'ł go w szyję i w końcu Czy mozna im się dz1w1c, ze cz<:sto __ _.. __ 

•••••••••••••••• . . 

·Hu.la pollcjonfo 
irallła w pleri właaa111wacza 

Lódt. 27 czerwca. Wojnowski, jak s!e okazalo, doznał 
Posterunkowy Wojnowski, wraca· lekkich obrażeń cielesnych· i po kilku 

ja,c w nocy z dYż\lrU na dworcu kolejo dniach powrócU do zdrowia. Wlamy
wym w Koluszkach, zauważył przed wacz, Stanisław Matuszczak, trzykrot 
sklepem konfekcyjnym Białka dwu ja- nie już karany za wyprawy złodziejskie 
kichś osobników, którzy usiłowali wy- został przewieziony do szpitala w któ-

Dziś i dni następnych! warzyć drzwi wejściowe. rym zńajdowal się na kilkumiesięcznej 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. R. KANTORA. - Ręce do i!Óry! - zawołał poli- kuracji, poczem powędrował do wię· 

PoczĄtek o godi. 5-ei po południu. cjant, zbliżając się szybko do z.toczyfl· zi·enia. . -
4 ulubione ~wiazdv w podw6fnym programie ców. Włamywacze nie usłuchali g-o. Śledztwo ustaliło, iż . Matuszczak 
łłorma Shearer, Lew Codv, Jeden z nich wyciągnął z pod palta łon. wraz z drugim, złoczyncą, którego do-

Carmel Miers I Vera Veronino żelazny i zadał nim cios w głowę poli· tychczas nie ujęto, krytycznej nocy 

I H 
• · u cjantowł. włamał się do składu papieru Stanisza 

arln[lODa l u101nn1!1 Post. Wojnowski, ociekając krwią. w Koluszkach. a ponieważ nie znalazł • „ rl rl U cofnąt się o kilka kroków, resztkami tam zbyt obfitych łupów, więc posta-
Znakomita komedia erotyczno-salonowa. oparta na sił wydobył Z kieszeni rewolwer i nit- nowil Spróbować szczęścia 'w sklepie 
nieporozumieniu miłosnem. - .Matka i córka wal I cisnął cyngiel. Rozległ się wystrzat. Je konfekcyjnym Białka. 

czą o zdobycie wspólne~o kochanka den z włamywaczy, ranny· w p!-erś Wczoraj Matuszczak stana,ł przed 

li W.,, z• yc•1afj zwałil się z nóg. Jego towarzysz rzucił sądem. Miał on dwie sprawy jedną _ 
się do ucieczki i skrył się w ciemnoś- o włamanie do składu Stanisza, drugą 

1 ff ciach ·nocnych. Na od~łos strzał!.t nad- o napad na policjanta. _ 
E . . d t ł .1 h 4 ń . • 1 biei,rli przechodnie, którzy zaopieko- Za pierwsze , przestępstwo skazano 
mocionuiący rama pe en s1 nyc wra„e 1 wie 1. . . . · t k . · ł " 1· t' d ' 4 ł t 1 kitb uczuć. Wielkie przygody miłosne! Straszne wa ·~ się 1 ann:vmi pos erun ow vm t i o- g~ t'.a " a a, a za rmne na a a w ę. 

rozczarowanie! NiHłychana zdrada! czynca.. z1en1a. 

Onegda~ na 1ed111e1 z ludme1szych .ulic 
tego miasta jakiś politjant był śWlad
lkiem jego wystę.pu. W chwili, gdy .z~o
<lzieiasz·ek <>dei.n.al no~em torebkę nie1a
kiej Jadwigi Bo·rasiówny, posterunkowy 
schwycił go z tiłu za kolnierz. Złoc~yt'l.
ca, wi1dząc, że nie zdoła już się uratować 
poddał się. 

W komisar.jacie okazało się, że był to 
28-lelni Wład-y·sław Brnnowsiki, ło.dzia
tnin. 

Areszt·owany przywal się do ikwk,;. 
dziesięciu występów w różnych mia
stach polsikich i chwalił się przytem, t~ 
jest mi·strzem w swoim fachu. 

Diczulek „ Pilak 
oftradł sD1el!o suna i -
po§siedł do ores~tu 

Lódź, 27 czerwca. 
Ni.ezwykłe zg<>ła st·osu.nlki ipainow~ły 

w r<>dzi1nie Szymczaków zam. przy ulicy 
GdaM!kiej. 

Młody Szymczaik był zd.0J1nym had!
dlowcem. W krót·kim czas.ie dorobił sę 
on małego m1l!jąteczku, a gdy ·pned ldI 
ku laty ożenił się z pos.aimą panną po
więkis·zył jesz<:ze swój strun posiadllllia. 

Ojciec jego, który prowadził hulaszczy 
tryb życ.ia, nie był zadowolooy że s')'lft do 
robił się fortu111Y. 

- Rzuć to wszysilko, synku - mó
w.ił mu - poco ty tyle pra.cujesz, kiedy 
mógłlbyś się bawić! G<ly byłem w twoim 
wielku ina.au-i s.pędzałem cz.as. 

Młody Szymczak n.ie licz~ się jednw 
wcaJ.e z rada.mi swego ·oica. Sta:rusz.ell< 
mieszkał już u niego od sze.regu ta~. Nie 
mógł on wpTlost żyć bez kn.aijipy i całem1 
d!lliamii zamęczał sy.na prośbami o pienią 
dze na wódlk~. 

Młody Szymczak s:qpił iedillak gtro
sza na huila!Illk.i ojca, co często stawało 
się przyczyną za.jaidiłych kłótni 

Pewnego dnia, gdy syn stanOWC2'10 nne 
chciał mu <lać pieniędzy, starusz:.ek sprz61 
dał mu kilka sprzętów do0mowych. Nie 
bacząc na to, że następne~o dnia spo.t
kil!ł się z wyrzutami w nocy zaibrał ,z.nów 
syniow.i 200 zł. w g·otówce i garder·oibę 
wa!'liości około 1000 zł. Tym nzem sta
rus·z·elk nie p.owródł iuż do domu. Przie:.. 
sze~ tyj!odini uik,rywał się u znaqomiych 
którym ipładł za nocleg skradzionymi 
rzedzami. 

Syn ,diowi,e:d·zia wszy si·ę o mie}scu po 
bytu ojca, zwrócił się do ;pol'i'Oji, oSkair
żając g-0 o kradzież. Staruszek został po 
ciągnięty do o<]tpowied;1:ia.I1n1ości. Znalazł' 
s.ię oir1 przed są.dem, który skazał go n11 
6 tygodni uesztu. -----

!rrseie,;ftonła 
W dtttiu wczorajszym na ulicy Rzgowskie! 

dostał się pod kola samochodu 41-letni Walen· 
ty Nowak, robotnik ze wsi Chojny. Doznał on 
ci~żikiclt uszkodzeń cielesnych. 

- Przy zbie·gu ulic PiatrkowslcleJ i Moniust.· 
ki przejechany został przez taksówkę 62-letn! 
kupiec Salomon Brantie, zam!eszJtalY przy Ale
jach H~o Maja 9. 

- Na uli<:y Aleksandrowskiej przed dometr1 
nr. 25 została przejechana przez tramwaJ llJ· 
letnia Guda Aronowlczówna, córka lakiernik~. 
zamieszkałego przy ulicy Kalenbacha 2. 

Wszystkim posz!rndorwanym pogotowie udzie 
łito pomocy lekal"Slkiej. 

:fomo6ólsfn>o 
W dn'in w::zorajs :~;,, w mie•zkaniit J)rz~ 

:• 'l ~.; Prz~i.tZ'I !:J ta.rin"13 się na życ11~ 40-ll!tnia 
Józefa Kitźnikowa. N~pila się ona większe! 
dozy kwasu solnego. Wezwane pogotowie po 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawiło des· 
perałlkc na miejscu. Przyczyny roz.paaliwci'U 
kroku nie ustalono. -----

:KmaDJa 66ffta 
Ubieg;łei nocy w bramie domu przy ul.ie~ 

Składowej 2, wynikła krwawa bójka, w czasu: 
której został ciężko ranny nożem as.letni woZ· 
nica Josek Oelbart. zaml~zkały przy ulicy 
Składowej 33. 

Rannym za01>iekowało sle pogotowie. Sl>rawc 
-:ów na.padu nie USitalono. 



Str. :C. 

.,.,_._,., ... „.., __ ąoo ________________ . ~ y 

JloDJe • 
I do6re 

Antoś ma 10 lat. Jest szczupły. I mizerny. 
Majster kazał mu zawie:tć do garbarni •· wózek 
pełen skóry.„ Wózek Jest ciężki, Antoś nie moie 
sobie dać z nim rady. Poci się i sapie. 

Na chodnlku zatrzymują się dwaj panowie 
i mogąc patrzeć na męki chłopca, śpieszą mu 
z pomocą. 

··I 

!'lomriift o6rońeó"' ··Verdun · 
pYml~ 
„ ial> ńln/J/elót ;;s:,., 
Charlie ·Chaplin 
i jego matka 

-:---

„Jedyna k·obłeta, 
która mnie rozu

. ł " mia a .„ 
Antoś ciągnie wózek, a oni pupycbaJą go z Cha•rlie Cha.p1in, „najsmutniejszy ko--

tyłu. Wreszcie spoceni i zziaJanJ dobrnęli ' do milk świata'', który tyle miał w ży!=iu pe-
cefu. Panowie chusteczkami ścleraJą Pot z czoła cha z koibietami, udzidil niedawno jed-
1 dziwią się: nemu z amerykańslkich dzie.n.nLkarzy w, 

·- 1'.o okropne!.: Jakże maJster mógł zgodzić wiadu na temat. . . . 
się ,na to, żebyś ciągnął sam tak 'ciężki w.ózek?„ -,- Dwa razy b.yłem · żonaty - obłe 
· .Na t~ Antoś: . małżonki moje ;z;a.żą.dały rozwodu. żadna 

- Majster Powiedział tak: Wyjdt tylko na z ni<:h nie Tlozum.iała mnie„. Jedna tylko 
ullcę.,z tym 'wózkiem, a już' znajdą się tacy 'dur- ~~ ~ ,, kobieta "1''llikała w głąb mąjej duszy; tą 
nie, którzy ci pomogą.„ kobietą była - m.oja ma·tka.„ ' . 

• · · - ~.· „ . O matce swojej opowia,da Chapl:iin__ 
-Właściciel saff kon~ertoweJ rozmawia z· zna- z najwyższem wzruszeiniem .. Prz.e:i; dJµ. 

iomym I tłm'1aczy mu . na czem Polega. wpro·- .gie lata mieszikali .razem _w londyń.Slkie1 
wadzona 'przeie1i niedawno !nowacja: · · dzielnicy dia ubogi.eh. . . . 

- Widzi pan, każdy gość otrzymuje u mnie / Matka je.g·o byfa nil:\g_gyś śpiewaczlcą 
wraz z programem reguliimin ze wskazówkami W; Verdun.-. odsłoniety.-· został"w ·tych dili~ch pi"ękny moitume~t n.a pamiątkę w Variete. Męża swego wkrótce straciła. 
co ma czynić. na wypadek · paniki.. Dżlękl tel bohaterskiej obrony· tego . ·miasta przed nieihcaoii W wojnie- wszechświatowej; i pozostała z dziećmi na łasce losu. 
inciwacii szczelnłe zapełniona sala może. się Odsłonięcie odbyło się w . 'obeenośchpi'eztdeiifa Doiunergue, całeg9 korpusu żyli w wi.elkieni ubós·tw1e. O.dy wy-
opróżńić naidtużci w ciągu pięciu minut~. · · . . .dyplomatycznego .-Oraz. h~e.ilic~o1_1rch:. tłumów~ · ' buchła wojna śm.ieirtelny strach,. jaki ()_ 

·- Poco· panu tyle zawracania głowy!„ Prze 
1

, garnął ją przy wybuchu homby, ~owod•o 
clet pan się może prościej urządztć.„ Moja żona ' ' · • · · wał, j,ż straciła zuipełn:ie poczucie świa-
Jest śpiewaczką.. Pozwól jej pan występowa~. D rnb1· 8'7 0-1· ·1'0· ., d zk 1· e' domości. Nieisłycha.n1e boleS!lly cios był 
a sala ·opróżni się w ciągu minuty.. ". · ; U'.: . . ~e' . ' :~ . ._·:.: / . „. , • · to dla kochającego ją syna, ikiedy stwie.r-

•: .. , dził, że matka jego .nie z.daje sąbie !?!Pra-
Rzecz dzlefo się na starówce w Jednym z .. ·· .:o: '., ·· . .:: wy, z te.go, C() ją otacza. . 

lkinych składów z gotowemi ubraniami. Lato uclekłn ;·· ;··'-.. ·· ·Q·····~m, .u .. ·. ,. t, 1ie·" lfst"~.'· .Z: le.t.n.i.s.k. .•. z ,tych oto względ<?w . nię mo.gła ona 
Kł!icnt przymierza garnitur, a właściciel skła- ·· ·. .. Y: ' -~· ~· • zrazą pejąć tego b-oitactwą, jakiego . się 

du. mówi: : . . Cieszcie·. się ,dzie.ć·ł!~.~Telefony:. ,'.łlUłoma-- po pewnym czasie śyn •jej jako aktor · do-
.. - Garnltur·tczy iak Sztekker na oble łopa~-1 . _tycz, n .. e.· · b·~(j;D_ .!.; „-,.', ·. · · . · · robił., Wydawało s.ię jej, że _Cah·rHe zicfo-

Jd„ .Kołnierzyk iak ulany„ Za tQ cene to jest I „ , Y ~ · · · •) był majątek drogą nieuczieiwą i niegodn.q 
Pt'a ~ie podarunek„ Wierz mi pan, że ja dokłll· , ł.ódi, ~47. cżerwca; , ,. 1 Na.resZ.cieL.:.· Magis-tfat przyrzekł, . że jej syna. Mały wypadek, który się zda-
<lam oo tego garnituru... Od ki:l•ku dni mamy -w~szy-sr;.y· wrąt#-. iw roku bieżąC!ytn :Ofw'otzy ·trzy ·plac·e·..Ziii\.:. r.zył, zaświadczy o tern najlępiej: : 

- To va.fi wszystJ.-im of'Jowiada„ ·...:... oponuje nie .jaikgdy\Jy" lato· wymluięłl'> .:: 'się łl'!i~ z "b':!lw· dla dt-i~ci.'" 'J°erlft w p1l.11kll •kolej o- · Razu' pewnego p.rzy~zła .do atelier, by 
l1ltjent. - Jeż<lJi· pan dokłada to z czcg<> pan rąk.: ·Ra·nRci 4 ,\'ie.czory bardzo · są eh.to#- wym, : •drugi w l?arku Poniato,l(skiego, przyglądę.ć się pracy CharHe. Charlie \\' 
4-ie?.i.. . ne, w połafilHe róWi!li~·~ńd~,· na.lc~y Ł~ii · \v pa.rku „Zróqh~" .:'!' ·, ·~ - swem sfyµmem ubraniu „~eb-raczem" 

- No.· wie' -1>?.n .. ~. ~ odpowłitda hnpie~ . ...,_ Ilri ; d-0'. Xlhtaw~w <lość.ir.ządki~}i. ,1 ;; , .i" ii~ . B~Juil-).am/~vś~ _ O'r~~e":o ·- d~~a gf!-ł. rolę, w ik~órei chci~ł ~.r6cić uwagę 
j?arnit11, u si: efo'<: .-::1, ale 'za1·a·bia się .- ·cokul„ . .. Z i,~i-s\k, .pe~mie}s!ktcll . n~P~Yi'~aj.ą dziec.K~ za.~nie L;; , ; "' "\ '. 

1 
• WL.diza na swo1e „hzewtczki . Nagle s.ta-

wlek; na ,pap1erz~ i sznurku„. . . ~;r11u~;;~ ... h~tY:: .. _.„ ; . . .. . .,_.: .'. \: ... · ·,l' , :;·,. \~, K~ią'·~-~!'ę; . po.~~yli;,1e;: h:~.~ta)f~.1L · ra kobieta, która cicho do~yc:hc.zas sie- . 
-- „Zimn<> Jak "!. lJl:~Pfl:l„, -Ni~ 'lll..czę.„ 1

" CreszCle się d?J1~e1f.: · · . . .. działa na k.rześle, powstała pobiegła do 

lf1 .: \\ <lJi !~~ę ~~a!ać an!_ ~~~~;_~-:.~~t.ek /~~~: .~!ie~~;;1r~~~:~ij~~~s~~;ioqrom sy~i ~fe~~~m~hlo$~:t~i:e~~:działam 
·,· .ŻYC.iB i przys· ztos'c· - „Deszcze i deszcze.„JGedy ~ię t1 p1a~ §'J!Or:tq~-.:yJ : ..• ~ .J-V. . że tw9je szaty są tak poniszczone. Nie 

" ł j SJkończy?,. Przez c_aly;; dźień t.rzę~-~ ' $.ie; · .··, · · · ·· "'.;.,._ "' martw się jednak, kochająca cię matka 
. ~Obiefy~' I d.zieć , w domu, l?,o #!11'0;0_,: •.. M;ąp.lqsią. :"ni:ę ·~ R.ożn~-0~łą)i~fpo„nilesde pogłoska, *~ p<>staira się ap_yś miał oo leipsze1go wło-

• pozwala mi' wyjść hez sweffa. bo mogę autómatycżfui: stacja telefonl'd:na - ma- żyć". 

I S>ię ''przeziębic" „. . - . · ;· - ........,- hyc·· ohv~ta na J-szy Hp<:a. Ponieważ Charlie ~tarał się. jej ~ytłumaczyć, 
- · ~ł·o~em· -)etni_e_- P.rz:~i.e>µ-~9_ści .:~~~i ni.c;'!J!lie~ł'·o' mm ·Lprasa. również o że rozmyślme; te szaty wdział, lecz nada 
w~ ~wz;1ęły W · łeo„ · · · · · :. ·· . i - . ·•· .· .. .- :. fem· n.i:ę..:'.,~Om.il!la· ..... .P.rzeto poszła w . .retpnie! Nieszcz~~na matka nie -?ała ~o-

Film z zakresu h1gjeny ciala 
· · · · biecego. ' · 

: . ' Ch-oroby weneryczne, 
'· Alkoholizm. 

ko-

Nie ma.rtwy się .jedin&k.„1·· · .·: J ~ .: •• · kurs 1inna pogłoska, że ze stacją automa. ~ie tego wyperswadować.' albo~1em my-
. Oby.. tak pTędlko". Łod{ .otrzym.a.ł~-;PO- frc:z.ną „nici" „. śfi jej sięgały do czasu, kiedy me pozwo-

\Vhf ÓfGB \V „CapHOIU" .• życz,kę,.kanalizację.i nowe, bruJd, ią,~ -~ · Oby;~ie · pogłosiki inie odipowiadąją liła sobie na kupno lepszego ubioru dla 
szybik o zinowu się -0·cie·pli.. . : , .. . J!r:a:wdtle, Au,toinwtyczl!le teJefony zacz- swych d.zieci. . 

lit . . ~ ... ~. . fi *l . . " . ·"· . . ~.ą <lziałać od t'-~-O września. (-) d Siedem 1

1

at, wk.~lczybł uChyaLla1ec' z rwz0ą-, · . .,.__._.~--· - em amery rnns 1m1• y z StK zez -
1 · · • „ ·· · ' 'lenie na ·pobyt ma.fki przy nim „Wuj 

1f-. I / · I -, ·„ ·,;,,. ~ ·„ ., ·w ••.skOtZ·g· ·. ·1:&-· Z ··po itnl,..U ~~~n·~b0:;o~:r „~e.d.~:kt~e clioe;;r~e:~rz~:~ 
rJ.JJ...fJ • U UUA~.ff • •' "'fil . · .· · · '"4U!!& _ s 1 • .n. • . ' ~ 5zolon- c:z••n obl'„ka--ej elltlaerglłk• 1mmitszeg<> inistrża ekranu, ogiika d, ..... 

. · CZWARTEK, 27 CZERWCA. 
· Wlll'szawa,- 1,395 m. - 11,56 Sygnał · czasu; 

12,ÓS .koncert ·z płyt gramofonowych; 12,50 i 13 
Kom-unikaty; 16,30 Progr:im dla dzieci: Transmi
sja' z Krakowa „Skarby Krąsnoludka" pióra Bo
le~lawicza i koncert z płyt; 17, 15 Komunikaty; 
17,50„ Komunikaty; 18,00 Koncert ·p opołudniowy. 
19:00 Rozmaitości 19.25 i, 19,40 Nadprog~am i 
komunikaty; 19,56 Sygnał czasu;. 20,30 Koncert 
wieczorny . Muzyka słowiańska. Wykonawcy: 
Orkiestra filharmoniczna pod dyr. Kazimierza 
Wiłk-0mirskiego; od 22,00 do 22,20 Komunikaty; 
22,45 Transmisja muzyki tanecznej. · 

Hannover, 566 m. - 18,55 Transmisja z Ope
ry .Miejskiej „Kawaler Róży" , opera w 3 aktach 
Ryszarda Straussa. 

Stutgart, 3411, m. - 20,!5 „Czar walca", ope-. 
re-tka w 3 aktach Oscara Straussa; 22,45 Muzvka 
taneczna z Freudenstadtu. 

Langenberg, 462,2 m. - 20,45 Koncert radjo
orkiestry. Sol. C Bronsgeest (baryton), Humper
dick - „Dzieci królewskie", uwert., Lowe ~ 
Ballady, Rossini - Respighi - „Sklep zaczaro
wany"; 21.15 Koncert kwartetu smyczkowego 
„Liitticher Sterichquartett". Haydn - Kwartet 
nr. E-dur, Rogister - Kwartet nr. 9 A-dur, Bee
thoven - Kwartet nr. 9 c-dur. Następnie do 
24;{)0 Mii.zyka z Cafe Roxoi w Munsterze. 

Ryga, 52.8,Z m. - 19,00 Koncert symfoniczny 
z ogrodu „Arcadia". Wieczór muzyki estońskiej. 
Kappa - „Kapi'', preludjum symf., Lemba -
Symfonia II f-moll, Eller - Krzyk nocy, Vedro 
- Scherzo robusto, Awik - Narodowe melodje 
estońskie, Kull - „Bitwa pod IU:usch", 

· Przechodząc przez ulice I -1 rozeirz1t sit eważnie unik· 
nlesz kalectwa l łmiercl. 

'"!9 ~ _, """' tuje wydalić poza granice kraju kobietę 
Warszmvli, ~6 czcnVc(!, bi]ać·: s"ię ®·drzwi. "Ponieważ !liki nie od- niezdolną do pracy, kfóra je: t ··c:ęfar.em 

. ·Pociąg osobowy Łomża - .Wa:t,sią- PO\viadat· we·zwafa na pomoc naclkot:'lc1- cL1a pańs.twa. Jednakie synowska mi-
wa przyszedł wczoraj na d:wor.zec Wile;I1 kto·rn; .:p. K\viatK:owskie~o. ł·ość i' uwielbienie , jakie żywił dla matkr 
ski ,z godzinncm opóźnieniem .. Na pęro- · P6 ·óhvarciri drzwi ·stwierdzon), ż~ nie poqwolily .n11. to, ażeby stara kobie. 
nie oczekiwali sanitariusze z nos?:a111i, ubikacja· jest pµsta, a okno :Jtw~rte. ci.na dowiedziała się o tem. Miesżkała w 
orzed . podjazdem staf a karetka. pogoto- Nadkonduktbr wvbicid na kon·tarz · i San Fernando we >vłasnym domu, oto.: 
wia. · . . .: szarpnął hamulec pneumatyczny. Po- czona tern,· czego tylko ,·,dusza· zaprag. 

Wyniesiono z. wagonu nieorzytomną. ciąg stanął. nie''. 
kobiet<~ w poclartem ubraniu. Twarz inia· · Cała obsług-a pociągu z p. Kwic1tkow-1 W dlniu, kiedy matka dogorywała , 
fa podrapaną, włosy rrizwichrzone... .- . s~ini na czel~ udała się ~a. poszuk::·~- Charlie śmi.ał się i ~owci:pkow~ł .cele.ro 

Oto. przebieg- niezwvkłeg-9 wypadki i. ma. Jak wynikało z pob1eznych •)'..'Il- rozweselenia i poc1esiema mmerafąceJ . 
Na stacji Przet:rcz wsiadły cto· poctągu cze!1; ·ctesoeracR:i .skok mógt nascapić w Lud.zie, którzy· matkę Chaplina parnię 
dwie damy: 4;3-letnia emerytka, Melan- odległości'. okoto 2 kilometrów od m~ej- taj.ą, są zdania. iż Charlie odziedziczył 
ja Arosimowicz z k'llzynką. Zajęły. pąe- sc·a, w którem zauważono wypadE.1\_ po matce ruchy, ges·ty i nawet „tricki··. 
• · t dl d · Po d\vudziestu ~ ·minutach · marsz:1, które g·o tak wsław:iły„, 
azia · a · am. ' ·· · ~ ·· · · · ' · · zn[i!eziono erfierytke w ro\vie. ~ewq nci-Nikt nie·. podeirzewal, .ii .ie.dna i ·P.a:-: 
sażerek jest chora umystow_o i ]edzie:~·o.o zę miała złamaną.' Nie dawata z.naku żY
psychjatry. . . cia. Kol_ld_!.lktorzy przenieśli ją na r.ę-

Między Tłuszczem a Wysżkowem~ kach do wagonu. . 
p. Arosimowiczowa wyszh do .. ub.ikac'ji I .. Pogofowie przewjozto choni do szpi-
toalętowej. Długo n.ie wracatp.. tala. 

Zaniepokojona kuzynka zaczęła do- . „ •• ~ee5········„······~ 
H~tin· _ ńW. 1 __ ·. K'ONW~~~śt::.:~.~;.~Jtk:.rRY. L L u I ANONS. w sobotę dnia 29 i niedzielę 30 b. ill.. . 

· · ·. · · · „ PORAN·KI· MUZYCZNE .. 

TEATR ~UE.ISKI. 
.„'\lira Eiros" 

· Dziś i codzie1111ie po c'nach najniższ~·ch (cd 
50 .~r ). wzruszai:ica Jo łez. ~lęboko ponn ~lJH~. 
~wz:·:i Gordina „Mira Efros„ - ta liryczna o
p:.iwilś.; o wilclkicj milo:~ci matczyne~o serca 
jest kapitalnie :;:ran;i ptzcz Irćnę liorecką, Mm
ską. Skrzy<ltowską , Dabrowskq, na czele. 

·Bilety do nabycia w kasie zamawiań w .:L
ki crni Oosl1>1n>kicgo. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę i iutro w czwart~k "dwa ostat

nie 'yieczQry bawić będzie. publicz.Mść operet
ka „?!anew•y ;„;.ieirn,_' K"asJ codzienn:c:. ennrn 
od 10· rD.110 du ':I w,_,l(j;e•n 1>i!7° i;r:~r.\\ c~ay 
miejsc zwykłe <>d 50 gr. du 3 zł. 
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~ensacutnu -mec• 6oAsersfił 411-anullab płakał 
wuteadaaJqe do Europu z ... 25 mllJ. zł. 

P<>zbawiooy tronu afgą.ńSJkie.go d·obry 
nasi: majomy A.imanuJlah, wsiadł już ria 
·01kręt „Mooltan", aby wraz z ż<>ną i ca
łym of\Sza:kiem udać się do Europy. 

pl-zywieziono do portu ambulansem szp~
talnym, a zan·iesfono na ok0ręt na leżaku. 

Małż~nlkę jego, byłą królowę Sunję, 
:która cinia 5 b.m. powiła dwie cór<?czikt, 

Twarz dostojnej podróżntcztki zakcy
ta była koronkową zasłoną przeci widza
mi, którizy, mimo trzymania podróży w 
tajemnicy, zg;romadzili się licwie w por
cie. 

TTD Były k:rM Amanullah był bardzo wzru 
_u..a.OCZYSTE ZAKOJQ'CZENIE ROKU srony. Płakał ja.ok dziecko, s~czes!ólniei , 

. SZKOLNEGO W GIMN. PA~STWO kiedy trzymał długo w objęch:h r.we~ I 
WEM (DAWN. K. TOMASZEWSKIE- brata Inayatullę. i 

GO). Równie czułe było poż~gn.anie z by-
Gim•nazjum K. Tomasz0ewskiego w Ło- łym ministrem handfo, Abdul1eµi.. Aidirń 

dzi przeżyło 22 cezrwca uroczystą chwi- chanem, którry, stosownie do przepisów 
1ę zakońc21et1ia r<>ku sizkolnego - ostat- dworu afgańsik.iego, chciał wklęilmąć 
niego w Ż}"ciu prywat:nei szkoły, która o- przed byłem władcą i ucałować je.go ko

~c.nie. - iak wiadomo - została upali- lana, ale AmanuJlah podniósł go z klęcz-
owiona. . . ki i uściskał. ' ·· 
Po nabo1~eńst~e ~zlkolnem od'Pr~wio Naturalnie przy · N'siadaniu na okręt 

nem w kośo~el~ sw. J.ozefa, . na ktorem zjawiło się mnóstwo dizienn.ikarzy z apa- I 
~· Orł~wsk1 •. 1ako długoletni profe~o1 ratami fotograHczinemi, a szczególnie Je i Sensariy1ny m·ecz bokserski odbedzie sie dziś 27 w Nowym .Jorku. Stana Clo 
Gimn~ZJum , ze~n~ł te,t!oro.cmyich ~atu-j de.n z ni.ab, koroesipondent pism angie.J- . watkfhiszpan PAOLINO (z prawa) oraz nremiec SCHMELLINO ( z lewa). Re-

rzysto~, mfodz;iez udała się g_rem1aln.ie. slkich, był na·ta.rczywy. „ ·I zułt&t tej walki będzie miał decvdujące znaczenie w . spółzawodniotwie o rntstrzo 
d;o ~t .teatru popu~~ego, gdzie odlbyło Po wielu zab.iegach udał·o mu się uzy i stwo świata w wadze ciężkiej. 

~~q~eu~1~e~u~~~·~ć~~e~fu~filew6~~h~- 1 ••••••••••••~------~•-••••••••• 
. ~roozystość otwo:rzył P; ~~rektor Ka tum, a nawet obojga bliźniąt 'królewskich I · e 

2'J11lllleri Tounas.ze~skt, ~ła.sci~ie.l szkoły, To ostatnie powi,odło się <fopiero ·z;a Zamo· rdował swą uczen1co. 
~t?ry po zaga1em1;1 zwrncił się do. mło- wstawienniictwem ~-ię osob~stem · u S{łrne- ~ 
dz:ezy ze. słowa.mi. serdec~ego, .<>1co.w- go Ama.nullaha, :ktory choc płaczący ~ • • 

SJkiego pozegnama 1 z~pev.:mł, ze .met, wzrus·zony, zdo.był się przytem n.a złośl? w obronie zyc1a swej żony i dziecka 
które .tyle lat snuły się m1ędzy mm a wy żarJ, stawiają-c jako warooek, aby. . . . . · 
młodzieżą nie zerwą się teraz i że mimo dz' fil< • dd ł t k . Wi~llk1e wraz. en1e w Stanach Z1.ęd410- ta. 
zmiany która w życiu SZ1koły 'zachodzi ienn arzt ow 0 ł d ;~P~a 0~1;1~illn~- cronyoh wywołało areszt-owanie doiktora . Pomimo tak obciążającyoh zeznań dr. 
kontaktu z Gimnazjum nie zerwie. ' kauul sam. ~:yma Zt'e·ci w powi1 ac ' Jamesa _Snooka, pmfeson' weterynarjr Snoo!k wypierał siię z wielkiem spokojem 

~- d d . . •e na Jeaiu~ ;ręce. · t · Oh·o za zamordowa mo·rderstwa. D<>pie·ro po pięciu dniach i 
, „..,rawozi anie, 0 czytane przez µrot. Dla orszaku !k.rólewskiego zamówiono n~ ~mdwe:sy ecsłi~ wh 1k' . ' 

t Walczaka zobrazowało s·ta ... szkoły t t,_ 25 k b. · . kl W nJ~ . Je n.ei ze uc acze umrwersytetu, po zastosowaniu bardzo męczącego 
· . ' · ,.. , na si a ~u ~ a. 1.n pierwsze, asy. . Th H' · • b d · 1-:1- ł · · ' 

k~?ra liczył.a w ~miu klasach 298 ucz- Oll"szaku znajduie się kuĆharz afgański. pannpy eHocy bi~. b ładn ' . stapma' a a'ma, rozp il!Ka Stę 1 poW!e-

mow, a w Toku bi.eżącym wydała 31 m& Słuiiba Amamulłaha jedzie h·}ko do Port- ł ain.nbka tx y.ahn~Tdzlob. ą 1 we.stJ diz.iał: 
tur . S : .J .J _ «d A • 1 li h . ą -0só ą, po1wszec le Ul 1an-ą pr.z,ez - ·A więc to ia zrobiłem! Nieclla~· się 

· . . aruu, p<>U,\;1zas 5 y sam manu a z A"ti-t d t. p .« .J-· I · · ,_ · · ~~ ń z b.ł · 
~te.niem Rady Pedagogicznej p~u- ną i ikil'ku tyłko :ze słui;by zmierza d<> s u en ow. ~~e5·0 ~ita zin~ ~o Ją ·i.o JUZ raz S'J\'.O czy. a t em pannę , 

m6w1ł pl'of dr L Stolarzewicz iktóry M r· b · . , t Wł ·h ma1h'wą na m1e1iscowe1 strzeLni<:y, z gło- w obronie mojej żiony i dziecin, które o-

po.cfiltteślił doniosłość faktu iktÓrą. prze-
1
· oadrdsyaw11a' ~ y.6ohstą.sd c Pl?bemdłwe oszec wą rozbiitą uderzeniami młotka i ·z prze na chciała z.gładzić. 

' c si„ o ow. i y a. . . t - -<ł. t bn' . . I ·-.J.-.: ł d h 1 
żywa sztkoła, mia·nowicie upaństwoiwie- p· . d . t . • kni etę ą i; owną ę tieą na Szyl. . o,powi'eculia , że o trzec a·t utrzy. 

nia Gimna·zjum. gd z· leQ.b 
1łę ~! .m1 ~.Jnał ło me1 .. za.braJ ~· To właśnie, że zwłoki znajdowały się mywał pumę Hix. Stosunku miłl()Sltle.go 

,v1_1_ „ł . . . „ d . ł y y y tKro z:u<> a o<:a ie znaczną ł t 1 . , ....:i • d · · d · · · b ł · · ,_ 
wisKa~(l na mioqa:~ora .tego z1<e a poi. częlć klejnotów. Roz;poTZądza o.n fort.umt .n'.1 s rze ·n~cy, zwro1.."1J10.Pi~rwsze ~o eii:ze po.mię zy nmu me yo, co me pr,zeszll\a 

ła Ant.oaue~o Szczypiors.1ciego z: Warsza- lktó a w hl. . . ·Ą,:_ • me przeciw cLoiktorow1 &tookow1, ktory dzało, że panna Hi:is; była bard.ro zazckcn 

wy i p. Stefana Płóciennika z Łodzi•, pod w~o'. 25° nill·zen.m nl ~asbe pie.m~e:. Z!llany był jako irekoTdzista w strzelaniu sina, nosiła zawsze przy sobie irewolwer 

kreśHł poświęcenie i pracę koła Todzt- 1 „ 
61 ~o.now z ·O yc · · · i 'ekspert broni palnej. w torebce. 

ców z pp. Chmieleckim, Morawcem 1 ....... ~•~••••HHHHIH~••..... Ale niikt nie podejrzewał go o iakie!i Ostabn:iego cLnoia zapowiedział jej, te 

Matwimem na czele. Niestrudzeni ci Iu- 'łl. , f "' blio:ż.~ze stosunJki z panną Hi.x, od które1 wyie:bdża z żoną i dziedkiem na wieś. 
dzie z;gromadzili. fundusze potrubne na 1\W ffłA Uf~ wo~~ l!ldzi trz~ał ~ zdaleka, ~ do Zazdxoma przyjaciółlka ~r.zeciwila $ię 
wykup urządzenia szkolnego, które iprz:" TECH cz YC l'fł~ Ą~ ~ cliWJh kiedy zgłosiła się pewna kobieta, temu, grożąc, że w ·ta.kim razie zastrzeli 

chodzi w chwiili UJpaństw.owienia gimna:.. PLANÓW ~~o~w~NYCH ~ fl!~łl"'O'W I WY1I1ai!ńująca poikoje i zawiadomiiła !e jego żonę i dz:ie·oko. 

jwm na własność państwa. 11" P"Pierdch iwidtłoczulydi,/ V"l\I jej lokatorka, której na.z;wiStlro wymie.n.ł- W ciąigu spr.zeczki sięgnęła do torab 

Po p'I'zemówieniu dra Stolarzewi•cza ~lYTYWNYCH, NEGATYWNYCH ła, mikła od paru dni. ki, a dr. Snook, myśląc że po rewolwer, 

oraz jednego z ma·turzystów grono irodizi 'O~~AllDOWYCH ~/ ~ l(LfSŻ Ta lokatorka r~~ctllllO miała być za- uderzył ją młotlkiem w głowę. 
c6w wziniosło okrzY'k na cześć p. K. To- "-......_ ~~G) __ f!. __ l~~ męma, ale mieszlkała sama, a mąż ją tyl Nastat?iłY dalsze udeNenia, bo pann.a 

maszewskiego, a po wręczeniu SY'm>boli- ~X,:)J~ ko odwiedzał. Kobiecie pokazano zwło- Hix broniła się zawzięcie. Kiedy upa·dła 

c~em sztandaru - odś.pi~waniem „Ro-j Teł . j1•72. Pi'otrkowska N~ f 00 iki paruiy Hix. Pomała .~ niei ,swoją foka :na ziemię kona~ą/ca, przeciął jej żyłę na 

ty zaik<>ńczono uroczyistosć. · • tol'lkę, a w dr. Snooku leJ rzekomego mę- szyi, aby s'kirócit jej męki. 

lłł_ l9.ł 1 ... „„„„M41ettet•••ff•M4M4M••••te11MMi„„„M4 ... ~iett, czory zimowe u Trzaski lub w „Mo1-1 Dzień ten byt dla mnie szary i moM 

../ Julian Zabinski. skiem Oku". Tańczył cudownie. Zdaje notonny. Pamiętam, jak dziś, padał ci· 
(Jerzy Bolski) się, że i on mnie kochal. cho śnieg. Duże płatki kładły się be~· 

I tiolstoniorze lodzi 
I • Pow!eść kryminalna z życia łódzkiego. 

=~ • • • • • , ••••• „.„ ••••••••••••••••••••••••••••• „„ •••••• „ •••••••••••• 
Po sprowadzeniu Mary Lu do Łodzi 

tajemnica morderstwa, popełnionc~o 

przed kilku laty rzekomo na Jadzi So
lańskiej, poczęła powoli się wyjaśniać. 

Jakkolwiek Mary groziła Pło~hoc
kiemu, że zwróci się do policji n!e mia
ra zamiaru groźby tej urzeczywistnić, 
wiedziała bowiem, że jednocześnie ~cią
gnie karę na siebie. 

Nagłe aresztowanie wyprowadziło 
ją z ró\vnowagi i nasunęło myśl, że pra
wdopodobnie jest to nowa sprawka Pło 
chockiego, który w ten sposób chciał 
s ię od ni.ej odczepić raz na zawsze. 

Słowa Macherskiego upcwnify ją 
bardziej w tern przekonaniu. 

Komisarz zwrócił się bowiem do niej 
z następującemi słowam i : 

- Uprzedzam panią, że upór ze stro 
ny pani nie doprowadzi do żadnego re
zultatu. Wiemy już wszystko i teraz nie 
pomogą już żadne tłumaczenia. 

- Wpakował mnie .. - pomyślała 
Mary. - t otr ! 

Mary zdawała sobie sprawę z tego, 
że ukrywanie prawdy nie na wiele mo
ż e jej się przydać, a raczej mogłoby 

tylko zaszkodzić. Z drugiej strony 
chciała się zemścić 1rn Płochockim i 
jaknajbardziej obciążyć jego sumienie. 

- Zechce pani pr1,edewszystkiem 
wyjawić swe prawdziwe nazwisko? 
zwróci! Si>; do nicj kom!~nrz Machcrski. 
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Mary spuściła oczy. Przez . chwilę 
widać było na jej twarzy wielkie zakło
potanie. Nie wiedziała co odpowiedzieć. 

Po dłuższej chwili namyslu odparła: 
- Mary Lu nie jest mojem prawdzi

wem imieniem i nazwiskiem. Właści
wie jestem żywym trupem - Jadzią 

Solańską ... 
Macherski nie zdziwił się wcale co 

wprawiło Jadzię w niezwykłe zdumie
nie. 

- Nie jest to dla mnie niespodzian
ką .. - odrzekł. - I tośmy wiedzieli. · 

Chciałem tylko sprawdzić, czy ma 
pani zeznawać szczerze. Czy zechce 
pani powi·edzieć teraz dlaczego przy
jęta pani inne nazwisko? 

Jadzia milczała. Była ogromnie zde
nerwowana. Co chwilę drżącą ręką 
przyciskała chusteczl\~ do war~. 

- Owszem, chcę właśnie powie
dzieć wszystko... Było to przed kilku 
Iaty. Zimą w Zakopanem poznałam pe
wnego młodzieńca, todz-ianina, z któ· 
rym zawiązałam bliższa, znajomość. Byl 
to Jur Rdzawicz. W Zakopanem przeby 
watam z polecenia lekarza, albowiem 
miałam słabe płuca. 

Rdzawicz przyjechał \vówczas do 
Zakopanego .na dwutyg-odniowy cdpo„ 
czynek. Zaimponował mi urodą i boga
tym umys ł em . Zd a.ie się, że k ochałam 

go wtedy... Spędzaliśmy - ~wtie wie· 

Rdzawicz wyjechał wcześniej z Za- głośnie na dachy domów i wyboiste 
kopanego. Ja zostałam jeszcze cały bruki zakopiańskie. Całe popołudnie 
miesiąc. spacerowałam bez celu po ulicach. 

Przed odjazdem przyrzekł, że będzie Owładnęła mną dzika ·tęsknota. Ca-
do mnie pisywać. Rzeczywiście przez łą noc płakałam. 
pierwsze sześć dni otrzymywałam od Następnego dnia list również nie 
niego płomienne listy, w których ~ape- przyszedł. Tęsknota ustąpiła miejsca 
wniaf, że kocha mnie bezgranicznie i że złości. Byłam zła. 

napewno weźmie ze mną ślub. Myślałam, że zapomniał o mnie, te 
Zajmowat wówczas stanowisko pro· przestał mnie kochać. 

kurenta w jakimś banku łódzkim. Za· Zastanawiałam się długo , nad tem, 
rabiat nieźle, miałabym więc zapewnio- czy mu napisać. Postanowiłam milcz.eć 
ną egzystencję. tak dfogo dopóki on się nie odezwie, 

Zresz.tą nie o to chodziło. Podobał Trzeciego dnia list również nie przy. 
mi się. szedt Dla mnie było jasne, że Jur za. 

Był skromny, mówił tak mądrze i pomniał o mnie. Dopiero później dowie. 
wywierał na mnie jakiś maigiczny działam się, że był chory i przez kilka 
wpływ. Przy nim stawafam się lepszą. dni gorączko.wał, nie mógł więc zawia· 
Grzeszne myśli uciekały ode mnie, gdy domić mnie o tern. Lecz wtedy nie wie 
czułam go w pobliżu... działam i milczenie jego tłumaczyłam 

Jadzia zamilkła na chwilę i szepncła sobie inaczej ... 
ciszej: Nie moglam usiedzieć w domu. 

- Czy mogłabym poprosić • trochę Chciało mi się przebywać w towarzy. 
wody? stwic, wśród ludzi, szaleć, śmiać się. 

Macherski nalał do szklanKi trochę Znałam kilka osób w Zakopanem, WY· 

wody z karafki. Wypita jednym hau- braliśmy się więc razem do TrzaskL 
stem i odetchnęła z ulgą. Było to w końcu grudnia, gdy do Zako

- Słucham panią - rzekł - cóż panego zaczęli zjeżdżać goście na świę-
dalej? ... ta. U Trzaski wszystkie stoliki, były 

- Przez sześć dni otrzymywałam zajęte. 
od niego listy - ciągnęła dalej Jadzia. Bawiliśmy się doskonale. Tańczy
--- Siódmego dnia list nie przyszedł. łam bardzo wiele. W pewnej chwili pod 
Listonosz przychodził do naszej will i s ;;:e c!ł do mnie jakiś pan elegancko ubra 
zazwyczaj o godz. 11 zrana. O 9-ej czt. n:v. bardzo przystojny i zaprosił mnie 
kalam już przy oknie. A może dziś -- do tai1ca. 
myślałam - mniej będzie miał listów i I Było mi wszystko jedno z kim tań· 
przyjdzie wcześnie? czę, więc się zgodziłam. 

Gdy zbliżała się godzi na 11, a listo-i Do następnego tańca zaprosił mnie 
nosz nie przychodził. zbiedam 11a. dół.. również. Przedstawit s ię później. Był 
Tak gorąco pragnęłam te;:ro dnia lis.tu to Andrzej Płoch oc l\ i „ . 
od niego. Tak bardzo mi. wtedy zależa. • (D. c. n.) 
lo na tern! Ale listonosz l'i• przys~ „ 



Tur n i 1 i at Ie t ów w cyrk u \Uystap polskich lekkoatletów 
!Dsiś met:• 6ofisersfii Kraus - Drło111 

i liandit:ap ~sfeftfier ~- - ~fi6or. 

na Węgrzech 

Na samym wsfępie nastąpila radość 
na widowni: Kraus, który wyzwał Orlo
wa na mecz bokserski, mający się od.
być w dniu dzisiejszym, zjawił się na a
renie z rękawicami, które złożył sędziom 
twierdząc, że dla pewności postarał się o 
nie. Publiczność gorąco go oklaskiwała 
zachęcając Krausa do dzisiejszego me
czu. 

Wieczór walk rozpoczął się spotka
niem 'Orłowa ze Śpie1vaczkiem. Obydwaj 
przez dwadzieścia minut nie szczędzili 
sobie kuksańców, jakby obum się zdawa
to, iż są bokserami. Szczególnie mocno 
wybuchał Ortow, któremu Spiewaczek 
radził zgolić brodę„. 
· Pierwsze starcie po 20 min. ku utra

pieniu Orłowa rezultatu nie dało. 
Górującemu siłą Stiborowi w ciągu 20 

min. przedwstawial się dobry technik 
Wainura. Walka pozostała nierozstrzv-
~n~ta. · 

Zainteresowanie i emocję budziła 
rozstrzygająca walka dwóch kolosów 
światowych Petrowicza z Pooschoffem. 

Mimo olbrzymiej wagi dwóch zapaś
ników, widziano niejednokrntnie kapital
ne objawy systematycznej pracy trenin
gowej: Pooschoff chwilami wykazywał 

Polscy lekkoatleci A. Z. S-u bawią.;y 
na Węgrzech, udall się do Miskale, gazie 

nadludzką siłę unosząc w górę Petrowi- odbyły się międzynarodowe za.wodv lek
cza i zrywając żelazny nelson jego. koatletyczne. W poszczególnych konk!.1-

W 35 min. Petrowicz poraz drugi rencjach osiągnięto wyniki następujące: 
schwycit swego przeciwnika w dławiący 110 mtr. przez ptatki - Trojanowski (P.) 
nelson. Po kilku minutach chcąc zmę- 16,Z sek„ 200 m. przez ptotki - 1) Denes 
czyć Pooschoffa, Petrowi cz kilkakrotnie M.A.f .C. 26,4 sek., 2) Trojanowski (A. 
uniósł go w górę i ~dową uderzał o zie- z. S.) 26,8 sek. Tyczka - 1) Kiral~r (\V.) 
mię, co wywotato interwencję arbitra. 3,60 mtr. 2) Adamczak (A.Z.S.) ),50 mtr. 
Petrowicz wdał się w rozmowę z arbi- Sztafeta 4 x 200 mtr. przez płotki: 1) dru 
trem, a moment ten wyzyskał Pooschoff żyna komb. A.Z.S. i K.:E.A.C. 1 :52 sek., 
i błyskawiczną ruladą rzucił Petrowicza 2). M.A.f.C. 1 :53,2 sek. 
na obie łopatki. W Budapeszcie rozegrano mecz A. 

W ostatniej parze niemiec Koehler w z. S. (Warszawa) M.A.f.C. (13udapszt) 
12 min. pokonał rozpaczliwie broniącego z wynikiem 57 :55 dla gosp0darzy. 
się Krausa, któremu galerja radziła za- Wyniki zawodów są następujące: 
oszczędzić sity na dzisiejszy boks. Bieg przez ołotki 110 m~r. l) ferenci 

Dziś w czwartek, przybywa 'słynny (Węgry) 16 sek„ 2) Trojanowski !Pal
nelsoni'Sta olbrzym z gór Harcu, Gerhard ska) 16,l sek., 3) Kostn;ewski (Polska) 
Karsch, który wyzwał wszystkich zapa- 16,2 sek. Bie~ na 100 mtr.: 1) Ba log-h 
śników. (Węgry) 11,2 sek., 2) Trojannwski (Pol-

Naiwi(lksza atrakcja, dzisiejszego wie- ska) 11,3 sek., 3) Piechocki. Bieg- na 400 
czoru, która nie1vatpliwie ściaf!nie tlum.v mtr. 1) Piechocki 51.5 sek., 2) Magdics 
ciekawych, b<!dzie rozstrzygaiacy mecz 51,5 sek., 3) Wejss (Polska) 51,5 sek. 
bokserski między Krausem i Orłowem, Skok wdał: 1) Balogh 7,23 cm. Skok 
aż do knokautu i handicap o premfo 200 o tyczce: 1) Adamczyk (P1hka) i Kira
zł. między Stiborem a Sztekker, stoso- ly (Węgry) 350 cm. Bieg s~tafetowy z 
wnie do życzenia ofiarodawców. Poza. , płotkami 3 razy 200 mtr.; 1) ze.spół pt>l
tem Pooschoff walczy ze Śpiewaczkiem, ski A. Z. S. w składzie. Jawoisio IL Kar
Kornatz z Wainura. czewski, Kostrzewski - czas 1 :21,8 min. 

J 

2) zespół węgierski - czas 1 :2a,2 min. 
Bieg na 1000 mtr.; 1) Jawor.:;ki I 2 · Zfi.6 
m., 2) Karczewski 2:41,6 m., 3) Kassai 
(Węgry). 

Bieg przez pfotki 400 mtr.: n Knstrze 
wski 56.8 sek., 2) feren...;i 58,2 sek. Rzut 
dyskiem: 1) Regoes {Wę~ry) -1~$0 mtr. 
Bieg sztafetowy 4 x 400 cntr. : l) 1,e~pót 
węgierski czas 3 :31.4 min., 2) A.Z.S. -
czas 3:36. 

Kobielska wyjeżdża 
do Kopenhagi 

Gena Kobielska znakomita mistrzy
ni łódzka wyjeżdża w nadchodzący pią
tek do Kopenhagi do instytutu stynnei 
Agncty Bertram, na miesięczny kurs 
nowej gimnastyki. propagatorką której 
jest p. Agneta. Z Kopenhagi Kobielska, 
wraz z innemi polkami, które będą na 
tym kursie wyjedzie do finlandji, gdzie 
uczestniczyć będzie w popisie gimnasty 
cznym. 

I 
Przechodząc przez oli:-1 

rozeirzyt się uważnie unik· 
niesz kalectwa i śmierci. 

-

Stowarzyszenie SDOrfowe uUNIOllu. Plac S11orlowy Helen6w. 
::~:~::~;~i:~n1:~!~ Wielkie Pliędzynarodowe Wyścigi za dużymi motorami 
:~~~!:::;ki=~ri:;:b~;g; Mistrzostwo WoieWBdztwa t ódzklego na torze na r. 1929/lll. w :;!;acchh s1::1~j~: Kolles- Hd~=~- Dorn· N~;~- Maczyński· ~~~k: Jensen· ~!: 
W biegach sprynterowskich: Szmidt, Pusz, Slebert, Brauner, Elnbrodt I ipnl. Sszczeqóły w nrogramach. 
Ceny miejsc: wejście dla uczniów zł, 1.25 dla dorosłych zł. 2.-, ławki F. G. H.-:zł„ 2.50, ławka K-zł. 3.-, taras B, C. D. E-zł. 3.50, taras A-zł. 4.-, trybuna otwarta -

zł, 4.50, trvbuna kryta~ił. 5.-. boi5ko-zł. 6.-, kupon do loży-zł. 6.-. . • 
Przed!przedat biletów u firmy G. E. Restel. Piotrkowska 84, w dniu wyścigów w lokalu stowarzy$zcnia, Przejaid 7, tel. 27-25, od 10 do 1 po poł. ----

Możecie śmiało prać 
Doktór • ··· w domu wszelkie jedwabie 

ale tylko według niżej 
~o~l~~ie· 

-~o wJna:~[ia: 

P.· Kłinger 
c-horob:v weneryczne. skórne I włosh W. BAU[Kl 

Dr. 

I ANDRZE.IA 2. TEL. 32-28. . 
(Leczenie lampa kwarcowa. analizy , przeprowadziła się 
krwi ( wvdzfelin. PrzyJmuie codziennie I s· k" na. ul. 95 

l.x:,-l„C-1 

podanych 
instrukcyj .. 

ODKĄD istnieje Lux minęły 
obawy przy kupowaniu jas. 

nego jedwabnego materjalu, które 
wyratały się mniej więcej w tej 
formie: " czy będzie można to 
prać ? "-Otóż tak, można wszyst. 
ko idealnie uprać-i to w domu, 
-ale tylko w pianie Lux'u. 

W katdym razie należy stosowa~ 
się ki'1e do tych wskazówek : 
gantk$ Lux'u rozpu~cić w odpo
wiedniej ilo~ci wody gorącej, 
dodiu! trochę zimnej wody by 
mieć letni roztwór i ubić z tego 
gicstą pianę. Z całą ostrożno~cią 
prać delikatne rzeczy przez 
wygniatanie w dłoniach, w końcu 
spłukiwać w letniej wodzie 
zmieniając ją trzy razy, a nadmiar 
wody usuwać bez wykręcania 
~aterjałów. 

Najlepiej wieszać jedwabie w 
przewiewnem miejscu, a 
prasować gdy nawp6ł suche z 
lew(;j strony niezbyt gorącem 
telazkiem. 

LUX 

3 pokoie z kuchnią u
meblowane, 

• . . . 1en 1ew1cza -
od S--12 t od 4-8 w. w 01cdz1ele I przyjmuje w choro
świeta od IO do 12. Oddzielna pocze. bach skórnych 
kalnla dla palt i wenerycznych 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) od 2 clo 4 i 7 -8 

1 pokóij mały z dużym 
balkonem umeblowany za 
zł. 2b0. 

DR. 

A. Kryński 
Oświetlenie elektryczne. Chrlroby skórne i weneryczne 

codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

· Gabinet Rantgenolecznic;::y 
Wiadomość tel. 52 I ~IEl'łKIEWI C:ZA 34. I p. fr Tel. 46-10 Or me~ 

Gcdz, przvfęć: 5-7 ppoł. • ' 

LEczN1cA I ~ońmr~y ie~wa~H l~f. ~ra~~rł 
lekarzy Si)e~~R~~~: orzy Górnym I i inne. suknie trikotinowiz i t. P• r."an· ·k~ 11 a 

Piotrkowska 294, tel. 22·89 przyimuie do reperacji. UU ~ U 
orz:v orzvstan'ku tramw:iJów oabia- 1 ul. 6-go Sierpnia 76, lH piętro telef. 8-95 
nl.:kl.:b czynna od 10 rano do 1 wlecz. Tanio, bo w prywatnem miesz:kani u. · 
w niedziele ł świeta do 2 DO llOI. n!nekolog orolon Wszystkie suecjalnoścl 1 den:vstyka. _ _ - · yl - y 
Kaolele śwlet!ne. lampa kwarcowa, ,. M' LIWlll'lmlll!l!li. Choroby kobiece 
elektr:vzacJa. Roentiten. szczeolenla. .._ . 
analizy (moczu. kału. krwi. olwocin. I ' Jl' APELUSZE I 1 dróg moczo-
wydzlelin ltd.) operacJe. ooatrunk!. Il wych. 

wizyty na miasto. D MS Porada 4 zł. A f{JE Przyjmuje od 
Porada denlYSIYa· 3-7 po poł. 
na I we1101oloatczna najnowszych fasonów 
dla chor. skórnych. wenerycznych \ I w wielkim wyborze s Z&OTE 1' p<>leca 

MAGAZYrt MÓD 
-'-----------·-----' 1 9 ZAWADZKA 9 1' 

wejście p.bramę •I• Ostrzeżenie przed nieu- •I• '-_,,•,•••••••• _. dolnem naśladownictwem - • " 

Dr. med. 

HELLER 
cłtor skórne 
i weneryczne 
!1awrot 2 

tel. 79-89 

• PRIHEROS I Dr: med •• I ~iii~rir~-m ::~:;;~:~~:::~: 
I ;est ie~yną a~~~!e spreparlJ- 1 ffi~WrniJ~ł Zielona 11. ;•a:e;t!~=:~:x;:~& 
· waną. prawnie chronioną, świetnie oce- specjalista cho Choroby skórne 8988H 
nianą i polecana Prezerwatywą! Prlmi: rób skórnych i weneryczne. I 
ros !est wyrobem wYiątkowym. któn weneryczn»ch L 2~iHHBntrna 
przez swą absolutną pewność i hlgjer.i: i moczopłciowych Usuwanie szpecą- 1 r łł • 
przewyższa wszystkie inne wyroby. ul Andrzeja 5 cycb włosów elek- r nrnWl[l 
Dlatego żądajcie wszedzie tylko Primc . TeL 59.40 trolizą. Leczenie I u u 
ros, stanowczo odrzucając wszelkie In- Przyjmuje od 8_ 10 Lampą Kwarcową. • 
ne nieudolnie wyrabiane naśladownlc· i od 5-9. Przyjmuje od 4 do p~zvimuie w l.ecz-
twa. ----- w niedziele i święta 8 P· P· lnicy przy. ul. P1otr-

d 9-1 p · d 4 5 kowsk1e1 294 
••••••••••••••••••••••••• . o anie o - . . . --. Oddz1".lna poczt· Niedziela od 9 _ 1. codziennie od 2-7 
KSIĄŻKI szkolne używane kupuii: i pła- kalma dla pań Dla niezamożnvchj~ 
ci najlepsze ceny Kei~garnia L. Kryszka ceny lecznic. ~~~~-: 
Pomłfrska 15 --- - - --~-- ~-.• .:. ~ 



Z rak ordy świat owa 
nłem«:a ~irs«:ftofeldo 

/ '/' '/f 
L...J.:_~ L~ 

!lrsed śDJł~lelD sporloDJelD Echa zwycięstw 
fJAr. Ursędu 'W. ~ f fi. 'W. "' :fpale 'Wisłu "' .Jliemt:se«:ft 

. Słynny. rekordzista ?iemiecki w rzu Jak iuz donosiiUśmy odlbędzie się "" wył.si dosfojn:ky państwa. Pirog.ram śwłę, Dwa sukces.Y Wisły . kr!lko~sk!eJ 
cie kulą f'!1rschfeld pobił ~nów dwa. re- nadchodzący piątek i sobotę ś-więto spot ta przewiduje zawody strzeleckie, lekk<I- n~d doskon~tei:n1 ~espołam1. men:11eck1~
kordy światowe. W .~zucte k~lą osiąg- towe grup ćwiczebnyoh i hufo6w szk<>l- atletyczne gry sportowe, polkazy gimna- mi w Drezme 1 Lip~ku, 0~·bI~y si.ę .głos· 
nął on 16,39 mtr., b!Jąc SWÓJ w.łasny nych okręgu łód.zlkiego. święto odbędzte stcz:ne itd. Z DOK. 4, komunikują nam, te nem ec?em w prasie m~m1e.ck1eJ. za
rekord, ~tóry ~~nosił 16,04,5. 1:f irsch- się w rezydencji p. Prezyden·ta w Spale. w diniiu 29 t.j. w sobotę uruchomiony ·zo- zwyczaJ wrogo . usposobioneJ w~glę
feld pobił równ.1ez rekord w rzucie kulą W święcie weźmie ucbiał około 900 za- stanie specjalny pociąg d'O Tomauowa d~m .spo~tu polskiego .. Sp~rtowe p1~ma 
oburącz, zysku1ąc 29 metrów. D?tych· 1 wodników, a zaproszonych zostało prze o godz. 14-ej, natomiast z Tomasz-ova W}' memiecki~ z~chwycaJą. się grą Wisły, 
czasowy ~ekord 28 metrów nalezał do szło 5 tysięcy osób. Do Spały przybę- cieczlkowiicze znajdą odraizu połącunł4' po.dkreślaJ~C, ze przy ~v1~~szem szczę
amerykamna Ralphy Rose. dizie irównież Marszałek Piłsudski orn ze Spałą. ś~IU mogh polacy odmesc lepsze zwy-

cięstwo. 

Horoskopu liliowe Cztery spotkania 
razettrafq !Turvśd .., so6o• 

tę i niedsielę 
. Jaik wiadomo w nadchodzącą sorbotę 

liig?wy ze.sipół T~rystów unieny się z 
Wi:słą w Krakowie, a nas·tępnego dnia z 
Ha:koahem w Bielsku. Jednocześnie do-

!Jr•ed dals~q 6ofol;q druiun lieonruifl 
o Dlisfr~osfDJo !lolsfli wiadujemy się, że zesipół Turystów Ib ru 

Po świetnym sukcesie nad Ruchem, 
które wzmocniło nieco pozycję Tur~'
stów w tabeli. czeka fioletowych w 
nadchodzącą sobotę b. ciężkie spotka.„ 
nie z Wisłą w Krakowie. 

Do krakowskich drużyn Turyści 
wogóle nie mają szczęścia. Raz jeden 
tylko w pierwszych spotkaniach ligo
wych udało się fioletowym pokonać \\. 
Łodzi Wisłę w stosunku 5:1. 

Od tej chwili Turyści ilekroć wyjeż
dżają do Krakowa, przywożą ze sobą 
b. poważny bagaż bramek. 

W Krakowie biją wysokocyfrowo 
Turystów zarówno Wisła, Crącovia, 
jak i Garbarnia. Trudno wi.ęc w obec
nej chwili marzyć o zdobyciu przei. 
fioletowych dalszych dwuch punktów. 
Wisła nie jest Już coprawda owym 
groźnym zespołem zeszłorocznym, nie
mniej jednak stanowi w dalszym ciągu 
klasę dla siebie i nie do pomyślepia 
jest, by się dafa pokonać, na własnym 
boisku. 

Turyści muszą walczyć ambitnie, 
muszą wreszcie i w Krakowie pokazać 
jakąś grę. 

Czas już najwyższy, by łódzkie dru 
iyny l.igowe dowiodły, że i na obcych 
boiskach potrafią zagrać tak jak na 
własnych. 

Drugt sobotni mecz ligowy rozegra
ny zostanie między 

Wartą a Czarnymi. 
Wynik tego spotkania jest d·oprawdy 

. . zegra w sobo·tę sp-oitkanie o ~tnostwo 
wielką zagadką trudną do rozwiązania. Pogoń uszczknąć ze<;potowi p1znań· klasy A z Sokołem zgierskim, zaś w nłe 
W obecnej chwili zarówno Czami jak i skiemu 2 punkty. dz:ielę :zmierzy się w Tomaszowie z tam 
Warta znajdują się w doskonałej formrt. Dość interesująco zap{)wiada Sif rów~ t~jszą ~ech?ą, która w ubiegłym roiku po 
i kroczą od zwycięstwa do zwyci«i;- nież mecz Cracovji z WarszawiaJką w p1ęikne1 grze pokonana została przez Tu-
stwa. stolicy. Warszawianka jec;t zeS>ołem 1rystów w stosunku 11:2. 

Szanse są wi~c równe, a jedyntn1 niespodzianek i przy więksiem &.częś- u 

plusem Czarnych jest własne boisko, na ciu może zdobyć na Cracovr~ dwapunk Na nowym boiis!ku Turystów, znajdu-
którym jest przecież łatwiej zwyciężyć. ty, pofrzebne jej celem W'Ydiwi ęcia jącym się O'hok sfarego wybudowruny 

Należy liczyć się z tym, że obie drll'" się z t. zw. strefy zag-rożoneH został ko·rt tenni1sowy, !który :zo·stał jurt 
żyny podzielą się punktami. Pozostar . jeszcze mecz Garbarllt z oddany do użytku czł-Onków ubiegłej n.te 

Warta pozostaje we Lwowie dwa dn; I. f. C. w Krakowie. Zespół katow~ki &ieli. Jalk nas informują z Kl. Turystó"' 
i w nLedzielę zmierzy się z Pogonią. wykazuje kolosalny spadek formy, :i.- na k<>roie tym będą rów:nież mo·gły za_ 

faworytem spotkania jest zespół po leży obecnie do najsłabszych zesootcv m~~iać god:z~y osoby prywafoe. W naif
znański, jeżeli jednak wziąć pod uwagę, w lidze i można śmiało typować ti bhzszym czasJe zostamą oddane do użyt
że Warta rozegra drugi mecz. może Z\vycięzcę drużynę Garbarni. ku cztery korty, gd}'IŻ pozostałe trzy ~na1 ••1tm1••iill• •lllliilll•••••••••••••••••••-' dują się w staduum budowy. 

Turniej teniSO\VY: · \V Wimbledon Fr:r'!~..':!e:»!!:'ą 
Wgnikl wforkowg.:h spoflcań repre· 

1 
Jaik się dowiadujemy lewoskrzydłow) 

zenfanfóW „blałedo sporia•• . ~~stów Fcan}cus na jednym z oatat-
{.7iorespanilent:ffl 111lasna •• €.xpressu••) :opruę1cit ~oog~;-ie "*ostka. Uległa ipę . i . uęciu Po prześwietleniu nogi operacfa 

Drugi dzłen turnieju tenisowego w glikiem Cbales. Pierwszy set konczy azał~ się niezbędna i Fnnkus podda 
Wimbledon przyniósł ładne zwycięstwo się kompromitującą porażką Brugnona " jej w naibHższych diniacli. Na pozytj'ł 
zawodnikom niemieckim, którzy w ten j 0:6. Początek drugiego seta należy rów-;ewoskrzydłowego ligowej drużyny Tu. 
Sposób zakwalifikowani 2ostali do dru- nież do anglika, który naciera z niezwv.\ rys.Łów zastępować b~ie nara~e Fcan 
gieJ rundy. W pierwszym rzędzie .Me-I kią zaciętością, lecz ulega wlasnerl k~ 1!er~~ó\v1~f wysir~ na. za-
tzel bez zbytniego wysiłku pokonał an- temu, przegrywając set 5:7. Teraz .il- WQ'Uaon przeci 0 is e w owie. 

głika Price w trzech setach 6:1, 6:2, biera się do energicznej pracy Brup.on Mecż z Kairem 
6 :2. Drugi przedstawiciel Niemiec Klein i wykorzystufe zmęczenie przeci"'1ika dlJ d . si 
schroth napotkał na b. groźnego prze- wygrywa z łatwością trzeci set,:l, a J ,_ ~~edo u·~ ••e ę ta'"'a 

• ik jed Il h ł i t 7 „ B d i J-u był CIJK JUZ onos 1smy reprezen '-J 
c1wn a, nego z na epszyc ten s - czwar Y :;,. ar zo ntercsu "dJ Kairu bawdąica obecnie w Europie na 
stów irlandzkich Mac Ouire, zwycięża· również przebieg walki Cm:m1Z kana- tournee Z'Wt'ódła się do LKS-u z iprop&
jąc go po b. zaciętej ł ostrej walce w dyjczykiem, Wrightem. Pier!SZY set zycją r-o·ze.grania w Polsce pięciu spot. Torowe mistrzostwa pięciu setach 1:6, 6:3, 3:6, 6:4, 6:4. ko1iczy się łatwym zwycłę~wem Coe· kań. LKS. zażądał warunków i O'~O w 
Zwycięstwo niemca było ogromną nie· na 6:2, lecz amerykanin zOłera s:ę do ~111iu w7z<;>rajszym n:1'desz:ła odpowiiedź. 

~odz1· . . . . J d t ze u p1ęc ~obkań żąda 1reprezenita.tjf(t 
łl spodzianką. Zawodnicy niemieccy bu- cnerg1czne1 walki, wygry1a ąc a sze Kairu 2.500 dol.a.rów. Na taik wyg6rowa-

odbędą się w sobotę i niedzielę dzą naogół sensację i w tutejszych ko- trzy sety 9:7, 6:4, ri2. Pl4'W~zy występ ne żąda.nie LKS. nie mógł się zgodzić 1 

. . . łach tenisowych liczą się z tym, że re· Cocheta zakończył się adnem zwycię- odpowiedział odmownie. 
Jako m~e~ralna częsć m;ędzynar~do- prezentanci Niemiec odegrają w tego· stwem. Crossiey br1;ifł słe fak mógł, 

wych wyśc1.gow steyerowsk1ch orgamzo- h 6•3 6•4 6•1 
wanyoh przez SS. „Uini·on'' w sobo,tę 1 rocznym turnieju w Wimbledon b. po- ale uległ w trzech seac • • • , • • najbliższe mecze 
niedzielę odlbędą się również tordwe mt ważną rotę. Słynny partner Tildena w Rodak Cocheh du ~lx ute1ł Lottowi 
strzostwa woje wódz.twa łódzkiego elfa I doublu, Hunter dowiódł znów, że znaJ· 4 :6, 2 :6, 2 :6. W (btatniem spotkaniu 
spr1n·t.~rów, ~o których stanie „~e- duje się w dobrej formie, bijąc młodego drugiego dnia iuro~iu zwycięii•ł Dicks 
tanika polskiego ~olarstwa, a . wtęc: i b. obiecującego Japończyka Miki 6:1 ambltąie niem('a frenza 6: J, 6:~. 3:6, 
Pusz, Zybert, SZ1m1dt, Brauner, Eiinbrodt ... • ' 

o nlistr•ostll'o Afasv Jl 
Wnadiohodzącą sobotę i niecmelę od 

będą się n.a&tęp\JQące spotkania o imdstrzo 
~bwo klasy A: Tucyści - Soikół, Widz.ew 
ŁKS. - Union, PTC.- Hakoah i Orkan 
- Burza. Wydział Gier i Dyscypliiny o
głosił iuż kalenidauyk drugiej rundy t"OZ
grywek. Według lkaJendanyka ostatnie 
s.potkaaie o mistrzostwo \klasy A odbę
d<\ się w pierw.szych dlni.ach września. Po 
tym terminie rozipocz:ną się roz.grywaci 
międizynarodowe o wejście do ekstra lkla 

i wielu i.runych. Mistr.zosłwa budzą łatwo / :~, 6:3. Dramatyczny przeble1 miało 6:.f. 
zrozumiałe zainteresowanie. spotkanie Bru1mona z mało znanym an-

Przypuszczalnego mistrza nalefy do- ------
ipatrywać się w trójce: Pusz, Szmidt, Zy. 
bert. 

Tenisiści łódzcy 
zaproszeni na mistrzostwo 

Niemiec 
W diniu wczorajszym, p<>d adresem 

Ł6d:z'.kiego Klubu Lawn T ermiiSowego 
wpłynęło zaproszenie Niemieckiego Zw. 
L.T., do uczestnictwa w Międzynarodo
wych mistrz-ostwach Niemiec, które od
będą się w Hamburgu w dniu 4 sierpnia. 

Niemi.edki Związek Lawn Tennisowy 
skloinny jest zwrócić naszym graczom ko 
szta, w myśl przepisów F.I.L.T. (Federa
tion Lnternationale de Lawn Te.niniis}. 

Jaik się dowia.dtzj·emy, według wszel-
1dego prawdopodobieństwa na w51pom
'i ane mistrzostwa wyje.dzi.e miisbr.z Pol
iki, ł-0dzianiin Malm Stolairow. 

!laolino ,;q f €1iU1elineł 
W dniu dslslejszum od6ędzle się sensacułnv 

mec• 6oftsersAi sy. 

W dniu dzi!!.iejszym w godzinach zwinniejszy. Je$!o uderzenia nie są 2Jbyt ł..Ó"Z"J p1·avc1·arz:. 
wieczornych od·będzie się w Nowym ciężkie, ale b. doktadne. łl U u 91'1 • 
Jorku od dawna zapowiedziane spółka· Paolino jest zato cięższy od swego I b p . 
nie bokserskie między sławami bokset· przeciwnika conajmniej o 10 funtów, wa czą w so otę w oznamu 
skiemi Europy Szmelingiem i Paolinem. jest naogóf silniejszy i znacznie tward Jak już ,,Expre:ss Wieczorny" donosił 

w nac:khodzą<Cą sobotę dnia 29 bm. odbę 
Mecz ten z niecierpliwością oczeki- szyWytrzymałość Paolina jest naogół <łzie się w Po~nani.u rewanżowe sipotka

wany przez mieszkańców Nowego Jor- znaczna: potrafi on walczyć w jednak&- nie boiksersikie: Sokół (Łódź} - Wana. 
ku przyniesie kolosalny dochód, którl' wym tempie przez kilkanaście rund. Łodziaaiie, którzy od '!kilku tygodni sita 
przeznaczony został przez wspaniałe- Aczkolwiek w boksie trudno jest sta rannie się przygotowywali do tego sipot
myślnych bokserów na cel dobroczyn- wiać horoskopy, tern niemniej typuje- lkąinia, pod okiem swego i1nstrnktora Ta
ny. Karty wstępu zostały już dawno my na zwyci.ęzcę dzisiejszego meczu deUJS:ta Kwiab1cowskiego wyje7Jdźają w 
wy~przedane i od tygodnia nawet z<i. c- h 1• a , niątek w nai'isilnie1'.szym skladzie, w Hcz-

b d 1 · · b ć b'I t .;:ie me mg · · J':' gru e o ary nię mozna na Y le u. _ Schmeling- jest mądrym i inteligent- b:i~ siedlmiu (bez wagi ciężkiej}: Rydzyń-
Dziś absorbuje amerykan jedno py- nym bokserem i jeśli wyczuje staby ~ki, Małosz.czyk, Klimczak. Krzywd.zit1-

tanie: kto zwycięży. Paollno czy punkt u Pao!ina, bc;dzic miał _czas . ~JY ski. ~ewerynia~. T.rzonek i. Kępa: .. 
Schmeling. Schmeling jest znacznie znal eźć mi ejsce dla swc~o p1onmu]'\· h e· ~salne zam~eres·o flran e ~udzt meci. 
młodszy od przeciwnika, szybszy i cego ud;:rzenia z prawej. , re wanzowy A·rsk1 - Seweryniak. 



Anglia wznawia 
·stosunki z Sow1atam1 

Moskwa, 27 czerwca. 
Opierając się na doniesieniach wła

snego korespond. nowojorslde~o „Tas
sa" podaje, że rząd an~ielski zawiado~i1ł 
rządy poszczególnych dominiów o zamia 
r-ze wznowienia stosunków dvploma
tycznych z ZSSR. 

'Sensacyjne odkrycia 
• . Morllna baz truc1znv 

Berlin. 27 czerwca. 
·Donoszą z łfamburga, że jeden z tu

tejszych lekarzy profesor dr. Much do
konał doniosłego odkrycia. które polega 
na tern, że morfina oraz inne trucizny 
rośltnne mogą być pozbawione swych 
trujących właściwości bez stratv swych 
leczniczych właściwości. 

bot okrężny . 
poae1mu1q Jo1n1cv 

sowieccv 
Ryga, 27 czerwca. 

Donoszą z Moskwy, że w dni.u 29 b. 
m. rozpocznie się wielki lot sowiecki 
Moskwa - Berlin - Parvż - Rzym -
Wiedeń - Warszawa - Moskwa. Lot 
będzie dokonany na wielkim trzvmotoro 
wym samolocie pasażerskim wybudo
wanym staraniem aerodynamicznego in
s!ytutu generalnego. Samolot ten posią 
da 12 miejsc. 

Jlafena naaftel~ 
·- .• ..,.... . 

• 

W dtiu jutrzejszym, t. j. 28 c..zcrwca u pływa dziesięć lat od chwiJi oodpjsania 
w "ersalu traktałtt, który zakończył bratobójcze walki wszystkich narodów 
świaUł. - Uusłrada nasza orzedstawia ostatnie J>?~edzenie w sali zwJercia
dlanEł w W ersal11. Przy stole oośrodku zajmują m1e1sca: Lloyd Oeor2e. Wiison 

i Clemenceau. 

Jutro dn. 28-go czerwca miia 15 lat od 
cza;u pamiętnego zamachu w Seraje

wie na austrjackiego nasteocę tronu 
Franciszka Ferdynanda oraz ie20 mał
żonkę. Zamach ten był Jakby hasłem 
do wojny wszechświatowei. Na zdjęciu: 
arcykslaże Franciszek f erdynand z mał-

żonka. 

§erAlł DJróctl 
da flło•I• 

VERSAILLES" - obraz słvnnego malarza ArtQra Kampfa, orredstawiaJący 
symbolicznie zawarcie pokoju wersalskiego. 

W dniach ostatnich powróciła do Berlina 
p. Eleonora Stinnes, córka znanesm zmar 
tego przemysłowca niemjeckie20, Hu
gona Stjnnesa, która przed blisko dwo
ma laty wyruszyła na samochodzie ze 
stolicy Niemiec i przez ten czas objecha
ła cały świat. - lłustracja nasza przed~ 
stawia p. Stinnes z Jej towarzyszem 

podróży. ........ „ .... „ •••• „"„„ ... 
Duaurv opiek. 

Dziś w nocy dyżurują aptek&: M. Lipca (Piotr 
kc>wiska 193), :E. Millera (Piotrkowska 46). W. 
Groszkowsk.iego (Konstantynowska 15), Peret
mana (Cegielniana 64), tt. Niewiarowskiego 
(Aleksandrowska 37), Z. Jankielewicza (Stary j' 
Rynek 9). (b) 

Xurfoasfa ~liin .111 &ee nlemctł111 

W roku 1896 zatonął w Pobliżu Szanghaju niemiec~i okręt woje1Uty •• Iltis''. z nim 
zatonęła również załoga, składaiąca sięz przeszło 100 marynarzy. W swoim cza 
sie niemcy wznieśli swoim rodakom pomnik na terytorjum Szan2haiu. Podczas 
wojny wszechświatowej pomnik ten. u stał zniesiony przez rząd chiński. obec
nie - równłeż na zlecenie rzadu chi~ skiego - wybudowany został na tem 
samem miejscu nowy pomnik - do kład na kopja. Na zdjęciu: nowy oomnik, któ-

rego odstoniecie od było się w tych dniach. 

MAKSYM OORKIJ 
przybył w tych dniach do Leningradu, 
witany entuzjastycznie przez sfery off· 
cjalne oraz tłumy publiczności, które ze 

brały się na dworcu. 

. Dr. PINKUS. 
ząmordowanY podstępnie w pociągu na 
llnJi Berlin - Wrocław obywatel polski. 
Morderstwo budzi wielkie zaciekawie-

. · nie, stanowi bowiem nierozwiązaną do-•••••1••• • •••• l tychczas przez :aoJ~~; ni.e~iecką za-

P t . W Łodzi 4.00 ll'iesieczn!e. - Zamiejscowe 5 zł. ren U ffi ef a• miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 voszy. 

Ogłoszenia· ZWYCZAJNE: to Kf. za wiersz milimetrowy (na stronie to-szpalt.) 

==:::::;::=====· W TEKSCif: 40 gr. za wiers.i milimetrowy. (na strome 4-szpalt.) 
NeI<RóLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście lU zl Za 
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